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PRENUMERATA
Kuriera Warszawskiego 

wrnz r dodatkiem porannym):
W Warszawie: rocznie

W. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, mieaij- 
eznie kop. 75.

Za cd nr arenie flo flrłnu do­
płaca fię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar, 
stwie: rocznie rs. 12, pólro< zria 
rs. 6, kwartalnie r*3, miesię­
cznie n.L
2a granicę miesięcznie 

rs-1 kop. 50.
Numer pojedynczy bez doda­

tku kop. o> dodatek poranny 
kop. 3.

Dziś: Pawła I-go Pusteln.
Poniedziałek: Marcella P., Ottona. I 
Wtorek: Antoniego Opata Wyzn.
Środa: Kat. Św. Piotra w RzymieJ

15.
10.
32.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 5. 
Zachód „ .
Długość dnia godzin
Przybyło „ „ _

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. ________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.
Wschód księżyca o godzinie 9 minut 16 r. 
Zachód T „ 6 , 50 W.
Wysokość wody na Wiśle s. 3 c. 7.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 7° R.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedzielo i święta rano, & nadto wychodzą 

stale w dni powszednie z wyjątkiem dni pośwlątecznych dodatki poranne.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo . ego miejsce 
lierwszy raz 25kep., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
tcyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

Czwartek.- Henryka Bisk. Męcz. 
Piątek: Fahjana ISebastjanaM.M. 
Sobota: Agnieszki Panny Męcz. 
Niedziela: Wincentego Męcz.

zarażenia.W jaki sposób

— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie w kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci solenna wotywa.

— Ku uczczeniu Imienia Jezus w dniu jutrzejszym 
w kościele św. Trójcy (po-trynitarskim) odprawione bę­
dzie całodzienne nabożeństwo odpustowe z kazaniem na 
sumie i nieustannem wystawieniem N. Sakramentu.

Ostatnich parę dziesiątków lat przyniosło nieza­
przeczone zdobycze na polu znajomości przyczyn 
chorób zaraźliwych. Wiemy teraz, co jest istotą wię­
kszej części chorób zakaźnych, znamy owe drobne 
kuleczki i laseczki zwane bakterjami, znamy czyn-

Bedolcjn, Adntintttracla i J wr 9. — 'telefon Iledakcii nr 126.—'Telefon Administr. Hilo

się wkrótce zapełniła modlącymi. O godzinie 2 ej po 
południu małżonka JW. Głównego naczeInika kra­
ju, M. A. Hu-ko, przyjmowała powinszowania towa­
rzystwa warszawskiego. Zjazd był również nad­
zwyczajny. Podczas przyjęcia znajdował się JW. je­
nerał-gubernator. Przedstawiciele wyższych warstw 
tak russkiego, jak i polskiego towarzy stwa, jak 
również wszyscy, mający wstęp do zamku, spieszyli 
wyrazie swe życzenia i powinszowania Marji An- 
drejewnie i Józefowi Włodzimierzowi Hurko, ja­
ko gospodarzom gościnnego zamku.”

(Ifww. dniewn.)

KALENDARZ.
Imiona słowiańskie: Dziś Domosława,.jnt.ro Włodzimira.
KaboieAstwa: W kościele N. Marji Panny na Nowem-Mie- 

scie, o 8-ej zrana. wotywa ku czci Matki Boskiej; w kościele 
archikatedra Inym św. Jana, o 9-ej zrana, wotywa na intencję 
członków crchikonfraternji literackiej; w kościele św. Jacka 
przy ulicy Freta, o 10-ej zrana, wotywa na intencję braci i 
sióstr bractwa Różańca św.; w kościele św. Marcina przy uli­
cy Piwnej, o 10-ej zrana, wotywa kwartalna na intern ję 
członków bractwa św. Tekli; w kościele św. 1'ncha przy uli­
cy Freta, o 10-ej zrana. wotywa ku czci Matki Boskiej Czę­
stochowskiej. oraz całodzienne nabożeństwo odpustowe ku 
czci św. Pawła, pustelnika; w kościele św. Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej całodzienne nabożeństwo ku uczczeniu 
Imienia Jezus; w kościele św. Trójcy na Solcu nieszpory, 
rozpoczynające całodzienne nabożeństwo ku uczczeniu Imie­
nia Jezus; w kościele św. Anny na Krak.-Przedm., po niesz­
porach, wystawieiń^N. Sakramentu i odśpiewanie litanji o 
Sercu N. Mnljf Taimy'ńa intencję arcybractwa czci Niepokala­
nego Serca N. Marji Panny.

Zgromadzenia: Roczna sesja i elekcja członków arcybrao- 
twn Różańca św. (Zakrystja kościoła św. Jacka przy nlicy 
Freta—4 po południu.) ■ 
zgromadzenia kowali. Mieszkanie starszego, Kri 
23—5 po południu.) — Walne zebranie członków 
skiego Towarzystwa dobroczynności. (Hotel Francuski, plac 
Zielony—8 wieczorem.) — Posiedzenie członków zarządu 
szwalni III-ej. (Loknl szwalni, Hoża 64—8 wieczorem.)

Wystawy: Otwarcie wystawy konkursowej Towarzystwa 
sztuk pięknych. (Lokal Towarzystwa na Krak.-Przedm.—od

— Kwartalna sesja urzędu starszych 
Mieszkanie starszego, Królewska 

szwajcar-

— „Wczoraj, w dzień Nowego roku, o godzinie 
wpół do 10-ej, salony b. zamku królewskiego za­
pełniły się urzędnikami wszystkich zarządów woj­
skowych i cywilnych, którzy przybyli z powinszo- 
waniami noworocznemi do JW. Głównego nacze in­
ka kraju, dowodzącego wojskami warszawskiego 
okręgu wojennego, jenerał-adjutanta J z^a sJn.a 
Włodzimierza Burki. Wojskowi zgromadzili s.ę 
w sali Kolumnowej, urzędnicy cywilni w Niebie­
skiej portretowej, urzędnicy cywilni i konsulowie za­
graniczni w Malej portretowej, urzędnicy zaś kan- 
celarji warszawskiego jenerał-gubernatora oraz oso­
by, pozostające przy JW. Głównym naczelman kra­
ju, w pokoju przyległym do sali Małej portretowej. 
Wszyscy byli ubrani galowo, na świetnych mun­
durach świeciły ordery oraz inne oznaki zasługi. 
W ten dzień do zamku zazwyczaj zjeżdżają się 
przedstawiciele wszystkich instytucyj i wyższych 
klas społeczeństwa, tak, iż można powiedzieć, że 
liczba zebranych tym razem o wiele przewyższała 
cyfrę tysiąca osób. Długi rząd ekwipaźy, tworzą 
cych łańcuch bez końca w kierunku zamku, dowo­
dnie świadczył o wielkiej liczbie przybyłych. Pun­
ktualnie o godzinie wpół do 11-ej z wewnętrznych 
pokoi zamku raczył wyjść JW. Główny naczelnik 
kraju, jenerał-adjutant' J. W. Hurko. Przeszedł 
przez salony, napełnione przez życzących sobie na­
wiedzić go w dniu tym, a przyjmując powinszowania, 
ze swej strony odpowiadał również powinszowania- 
mi. Wszedłszy do sali Kolumnowej, gdzie byli ze­
brani wojskowi, JW. Dowodzący wojskami powie­
dział, co następuje: ,.Pozdrawiam was, panowie, 
w dniu tego Nowego roku; życzę, aby rok ten, jak 
(jego poprzednicy, przyłożył się ze swej strony do spra­
wy naszego stopniowego bojowego udoskonalenia 
się, abyśmy nadal radowali Cesarza Naszego i sła­
wili naszą ojczyznę.” Następnie JW. Główny na­
czelnik kraju przeszedł do cerkwi zamkowej, która

BWESESa
10-ej’ rano do 4-ej po południu.)—Wystawa szkiców. (Wysta­
wa obrazów Krywulta na Krak.-Przedm. — od 10-ej rano do 
8-ej wieczorem.)— Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Krak.-Przedm. Ni 15 — od 10-ej’ rano do 4-ej popołudniu.)— 
Wystawa obrazów Wiesiołowskiego. (Salon A. Krywulta 
w hotelu Europejskim—od 10-ej rano do 8-ej wieczorem.)

Zabawy: Zabawa dla dzieci, wprowadzonych przez człon­
ków Towarzystwa wioślarskiego. (Lokal zimowy Towarzy­
stwa, Królewska—4 po południu.)— Trzecia maskarada, pod­
czas której na scenie teatru Rozmaitości odegraną zostanie 
jednoaktówka „Pomyłka pana Lambineta”. (Sale redutowe— 
11 w nocy.)

Koncerta: Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją p. 
Adolfa Sonnenfelda. (Dolina szwajcarska—5 po południu.)

Teatra: Wi el ki: dziś „Flick i Flock”, jutro „Hrabina Sa­
ra” (po dawnych, niższych cenach);— Rozmaitości: dziś 
„Dzisiejsi”, „Polowanko” i „Indjana i Charlemagne”, jutro 
„Stryj przyjechał”, „Jestem zabójcą!” i „Przy kolei”;—Ma - 
ły (przy ulicy Dauiłowiczowskiej): dziś „Urwis dziewczyna”, 
jutro „Życie paryskie”. (7*/a wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień 16-ty b. m. rs. 157 kop. 45. 
(Wykup, prolongata, oraz wydawanie pożyczek uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.)

KROMKA 1WDW0W1
■Melodja pojedyn-

Projekt „Podróży UCZUC1O1 J1iiHem v_7”PeZobliżaut’ 
ka” i nieporozumienie z ezytehnk„Ma odja pojedyn­
cza” i obawa zbiegu trzech f®"jn8ZCJ; ~ Wyjaśnienia ty­
czące dezobliżantki. - P.rojreform. - 
Czyste rozkosze i prawdziwe natlo"’Lr“n\~h‘VJ8,J& bruk°- 
?a. _ Rozdziały i natura ” wag St erne a,. Zdechły osieł 
•historja ^«oe^k°r^e" Kulparkowie. wlślan8M-~

Człowiek, któryby teraz właśnie chciał odbyó po 
Europie, albo nawet choćby tylko po \\ arszawie 
npodróż uczuciową”,, miałby ku temu obecnie jak- 
bajprzyj-tżniejszą porę. Niecb weźmie pierwszą le­
pszą dezobliżantko... .
- Za pozwoleniem! Czego mnie pan trącasz, 

drogi czytelniku, i robisz taką mmę, jakbym coś 
mniej przystojnego powiedział? Ze pan nie znasz 
Sterne ’a, nie moja w tern wina. Nie są ze też, aby 
szanowna małżonka pańska, która doskonale widzi, 
jak pan lewem okiem mrugasz w stronę panny Lizy, 
8puśeiwszy skromnie prawe, urazie się mogła 
wzmianką o dezobliżantce, zwłaszcza^ goy jej dam 
słowo honoru, że niema ona nic wspólnego z młodą, 
lnteligentna, miłej powierzchowności „ am3 > która 
P°szukuje mielca w domu wdowca lub innej „poje- 

osoby”. . , ,
no <0 Odróżniać „osobę pojedynczą 0 r.™? odjt

O pierwszej bowiem żadnych bliższych 
wskazówek udzielić nie mo-e druga zas, mówię 
o znajduje sie na 7-ej donicy
P'e-8zeeo47S’ świeżo "z niemieckiego języka 
przełożonej Ua poi8ki ieści t. „Genjusz , wkto- 
jej, J«Wi^ryto pełnem skromności milczeniem aa- 

mego autora, i wypisano za to z imienia i nazwiska 
tak wyborną polszczyzną posługującego się tłóma- 
cza, to nie dlatego, aby autorem miał być ks. Bis- 
mark, ale dlatego, aby łącznie z tytułem biorąc, 
uniknąć zbiegu trzech naraz genjuszów, co mogłoby 
wywołać wcale niebezpieczny i niezmiernie do sze­
rokiego ziewania podobny hiatus. Ale powracam do 
dezobliżantki.

Dezobliżantka, łaskawa pani, jest to powóz, do 
naszych dorożek zbliżony w tem właśnie, co o nim 
powiedział Sterne, a mianowicie, że wymyśleń go 
mógł tylko najnieokrzesańszy i najbardziej nieużyty 
człowiek. Co w ogóle prawdą nie jest, gdyż najbar­
dziej nieużyci ludzie powozów wcale dla nikogo nie 
wymyślają, tylko sami niemi jeżdżą. Pomimo wszak­
że tego powiedzenia, autor „Podróży uczuciowej” 
i w dezobliżantce znalazł chwilę „czystej rozkoszy”, 
a to za sprawą jadącej z Brukselli do Paryża damy, 
która już ochłonęła z pierwszych smutków wdo­
wieństwa i rozkwitała, jak róża. Co większa, miał 
on tam nawet chwile prawdziwego natchnienia, 
o czem świadczy przedmowa, napisana na jej—mó­
wię o dezobliżantce—siedzeniu.

Otóż chciałbym przy sposobności podać panom do­
rożkarzom projekt, aby w mniej wygodnych zwła­
szcza ekwipażach mieli zawsze zapasowe, rozkwitłe 
jak róża damy, choćby nawet nie z Brukselli i nie 
do Paryża jadące, których towarzystwo zapewnićby 
mogło pasażerom chwile „czystej rozkoszy”, ku cze­
mu niezbędnym warunkiem okaże się zapewne umy­
wanie zabłoconych fartuchów w dorożkach, a tak­
że zastąpienie przegniłych podściółek pod uogi im 
nemi, mniej zbutwiałemi gobelinami.

Co do natchnienia, to zważywszy, że każdy sza­
nujący się warszawianin mieć je może, przynaj­
mniej raz w tydzień, jeśli nie do dzieła, to do przed­
mowy chociaż, o czem sam Luter nadmienia (tylko, 

że niepotrzebnie to w rozdziale o małżeństwie kła­
dzie), proponowałbym, aby dwukonne osobliwie do­
rożki zaopatrzone być mogły w przybory pisarskie, 
mianowicie: papier, maszynę rotacyjną, wydawcę, 
kałamarz i honorarjum, bez którego, ściśle rzeczy 
biorąc, żadna podróż uczuciowa prawdziwie uczu­
ciową być nie może. Co do pióra, nie jest ono konie- 
cznem. I owszem, z korzyścią zastąpione być może 
już to piórem od kapelusza rozkwitłej, jak róża, da­
my, co szczególniej zaleca się poetom i powieścio- 
pisarzom, już też, jeżeli przedmowa ma służyć dzie­
łu, poświęconemu umiejętnościom ścisłym, piórkiem 
do wykałania zębów. Nie wątpię, że raz wszedłszy 
na drogę ulepszeń, panowie dorożkarze zmienić ze- 
chcą nawet nazwę swoich wehikułów, i że wkrótce 
zamiast tyle osławionych „doroźek“, będziemy mieli 
o wiele delikatniejsze „dezobliżantki", w których 
jeśli ktoś do czegoś, wbrew nazwy, zobligowanym 
zostanie, przynajmniej nie będzie to miało miejsca 
z braku „czystych rozkoszy" lub „prawdziwego na- 
tchnienia".

Jedna jeszcze nastręcza się kwestja. Oto niewia­
domo, o ile bruki warszawskie w obecnym swoim 
arcyniefortunnym stanie, okażą się odpowiedniem 
tłem do tego rodzaju reform. Zdaje się przecież, że 
różnice pomiędzy jazdą po nich, a coraz bardziej 
upowszechniającym się masażem, nie powinnyby 
być znaczne. Choć może jazda owa podobniejszą je­
szcze będzie do wrażeń jubileuszowych, lub innych 
równie uroczystego nastroju, kiedy benefisant pod­
rzucany bywa w górę z pewnem niebezpieczeństwem 
przebicia sufitu, a następnie chwytany w powietrzu 
już to za nogi, już za głowę, już za inną część swo­
jej osoby, stosownie do godności i zasługi.

Zanim wątpliwość tę rozstrzygnąć będzie można, 
pozwól, droga czytelniczko, i* „jŁ-
w mojej kronikarskiej dezobliżantce i że się udamy
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niki, które pobudzają je do życia lub działają na 
nie zabójczo.

Poznaliśmy drobne zarazki, właściwe tyfusowi, 
suchotom, cholerze, karbunkułowi, róży, nosaciznie, 
malarji—domyślamy się zaś, że ospa, odra, szkarla­
tyna, wścieklizna i inne choroby zakaźne zależą ró­
wnież od podobnych istotek.

Wiemy teraz, że choroby wymienione nie mogą 
powstać w organizmie z niczego; ażeby ktoś dostał 
tyfusu, potrzeba dostania się tyfusowej bakterji do 
kanału pokarmowego; ażeby dostać suchot—bakte- 
rje, suchotom właściwe, muszą się dostać do płuc; 
ażeby zachorować na karbunkuł, trzeba zetknięcia 
się ranki lub draśnięcia ciała zapomocą przedmiotu, 
zanieczyszczonego bakterjami karbunkułowemi; 
wścieklizna powstanie, jeśli jad, w ślinie kąsającego 
zwierzęcia zawarty, przeniknie przez ranę do krwi.

Jeżeli więc ktoś powie: A. dostał tyfusu z prze­
ziębienia, B. zachorowała na różę z przestrachu— 
według tego, cośmy dotąd powiedzieli, twierdzenia 
te nie są słuszne?

Tak, ale z zastrzeżeniami.
Choroba rzadko napada ludzi, nie ulegających 

wpływom atmosferycznym lub klimatycznym oraz 
zachowujących równowagę fizyczną i umysłową. 
Skutkiem tego człowiek staje się skłoniliejszym do 
zarażenia tyfusem lub inną chorobą, gdy ulegnie za­
ziębieniu, nadmiernej pracy, przestrachowi i t. p. 
Dzieje się to dlatego, że ustrój, przez czynniki po­
wyższe osłabiony, staje się wrażliwszym na Zaraże­
nie—bakterje, trafiając na taki, pozbawiony odpor­
ności grunt, opanowują go i niszczą.

Wyprowadzić ztąd możemy wniosek, że, zmniej­
szając wrażliwość ciała przez hartowanie takowego, 
stajemy się bardziej odpornymi względem chorób 
zaraźliwych.

Woda, ziemia, powietrze, a osobliwie przedmioty 
i pozostałości po chorych i zmarłych na choroby za­
raźliwe mogą zawierać różne taranki. Każdy z tych 
zarazków posiada jednak właściwe, U często jedy­
ne ośrodki, w których zamieszkuje.

Bakterje cholery i tyfusu oraz zarazki malarji, 
znajdujące się w wodzie|dO piciu, mogą spowodować 

właściwe im choroby. A więc, ażeby podczas epi- 
demji tyfuStt lub cholery diiikhąć takowych, nie na­
leży używać podejrzanej lub iiiócżyśtej Wody. Po­
nieważ zaś gotowanie niszczy te zarazki, jak fó 
wnież prawie wszystkie inne, można używać każdą 
wodę, jeżeli się ją przegotuje, beż Szkody.

Za pośrednictwem powietrza nie inożna zarazić 
się temi chorobami i dlatego też tej drogi obaWidć 
się nie należy.

Przeciwnie, suchoty zależą od bakteryj, które 
mogą znajdować się w powietrzu. A zatem wy­
dzieliny chorych na suchoty winny ulegać zniszcze­
niu, ażeby, pó wyschnięciu, nie mogły w postaci 
kurzu dostać się do płuc.

W ostatnich czasach przekonano się, że szkarla­
tyna może się udzielać z mlekiem krów. Nid fialeźy 
więc używać bez przegotowania mleka, które po- 

w podróż, którą Sterne uczuciową, albo sentymen­
talną nazywa. .

O,"nie obawiaj się, łaskawa pani!... Nazwa ta nie 
obowiązuje cię do niczego więcej, jak tylko do mi­
łego od czasu do czasu uśmiechu. Nikt w ogóle 
względem czyichkolwiek uczuć nie postępuje obec­
nie inaczej. Wzwyż wzmiankowany autor opisy 
swoje łamie na rozdziały, o nader prostych i nie­
wiele strawy dla komentatorów pozostawiających 
tytułach, jak np. „pówóz“, „wozownia* 1', „zdechły 
osieł“ itp. Pod temi tytułami pomieszcza on wiele 
dowcipnych uwag, któreby spolecznemi lub filozofi- 
cznemi nazwać można, gdyby nie były czynione 
w stajni i w podwórzu, lub w lichej budzie wyranże- 
rowanego dyliżansa.

sięćiu, w każdym razie krótko. Mój osioł miał raz 
nieszczęście przewrócenia się W rów głęboki, na 
spód grzbietem, a do góry kopytami. Jak się zrazu 
szarpał, jak ryczał, domyśleć się łatwo. Wyczer­
pawszy atoli w powyższy bezpłodny sposób wszy­
stkie swoje siły, prżeśtał nagle rycżeć, kopyta opu­
ścił i óbi-aćająfe łeb tó ńa ku prawemu, to ku lewe­
mu burtowi rowu, zaczął obgryzać chwasty. Była 
to istotnie rzecz najmędrsza, jaką mógł uczynić.

— Cóż ja tu będę darmo się darł?—spytał sam sie­
bie, żując soczyste badyle. Osłabłem, jak ostatni...— 
tu brakło mu porównania, gdyż nastręczające się samo 
przez się zbyt drażliwem mu się wydało.—Sierść na 
grzbiecie wytarłem do żywego mięsa, rzucając się 
w tym przeklętym rowie, ochrypłem od ryku—i nic! 
Niech no podjem, a zgrubieję, to samo rowisko ro­
zleci się do djabła i wy lezę jakoś przy Boskiej po­
mocy.

Mówiąc tak wszakże, głupio mówił; gdyż rowisko 
nie tylko się nie rozleciało do djabła, ale owszem, 
zgrubiałego na onym chwaście osła, bardziej jeszcze 
ścisnęło, że już i tchnąć nie mógł.

— O źle!—myśli mój osioł.—Bieda. Tak źle i tak 
niedobrze* Co ja tu nieszczęśliwy pocznę? Ej! spró­
buję chyba raz jeszcze...

I nhż bić kopytami o burty rowu na prawo i na 
lewo, jak tam wypadło. Co palnie, to się piasek na 
niego sypnie, albo go bryła ziemi przywali. Zasypa­
ło mu nozdrza, zasypało oczy, nalazło w uszy. Osioł 
kicha, krztusi się, sapie, świata hie widzi, języka 
w pysku obrócić nie może—żadnej rady. Głębiej się 
jeszcze biedaczysko wkopał, ni źli wpierw był za- 
padł, sam siebie własnym grabarzem czyniąc. Więc 

j przy duszony i ledwo żywy, rzekł:
i — Jńż mi tu widać i głowę dać przyjdzie. Już mi 
| nic, tylko requiescal śpiewać...

Że jednak takie ich pochodzenie wątpliwości ża­
dnej nie ulega, przeto nie można ich uważać ani za 
społeczne, ani za filozoficzne, a najbezpieczniej po­
dobno będzie, jeśli ich i za dowcipne zgoła poczyty­
wać nie będziemy.

Co do mnie, gdyby czas i przestrzeń mnie nie 
ograniczały, chętniebym napisał książkę o samym 
„zdechłym ośle". Źe jednak nie o calem społe­
czeństwie, ale o niektórych tylko objawach jego ży­
cia mówić tu zamierzam, możebyśmy więc z góry 
zgodzili się na to, iż rzecz będzie o ośle nie zde­
chłym, lecz takim, który się rusza, o ośle żywym.

Nić się nie obawiaj, łaskawa pani! I tytuły roz­
działów, podobnie jak tytuły dzieł, a nawet ludzi, 
nie zobowiązują cię do niczego. Zawsze uśmiech 
i tylko uśmiech. To jest cały czat kobiety. Nie wy­
magam od ciebie ani podziwu, ani współczucia dla 
mojego osła. Pierwszego ma on zresztą dosyć sam 
dla siebie, a drugiego zawsze byłoby zamało, choć- 
byśmy się na nie oboje złożyli.

Pozwól zatem, pani, że historję osła mojego opo­
wiem ci W trzech słowach. W trzech albo w dzie- 

chodzi z nieznanej lub niedość troskliwie strzeżonej 
obory. Przegotowanie mleka niszczy zarazek.

Chirurgja postępy swoje zawdzięcza w znacznej 
części temu, źe ściśle przestrzega prawideł autyse- 
ptyki, t. j. unika przedostania się zarazków choro­
bowych do ran. Wiadomo bowiem, że bardzo na­
wet obszerne rany goją się szczęśliwie, gdy zostaną 
czysto opatrzone. W tym to celu każdy, mający do 
czynienia z raną, powinien obmyć ręce środkiem 
dezynfekcyjnym lub przynajmniej czystą, gotowaną 
wodą, do opatrunku użyć materjału oczyszczonego 
i nie dotykać nieoczyszczonemi należycie narzędzia­
mi. Ropienie ran najczęściej jest jedynie wyni­
kiem złego, nieczystego opatrunku.

Gdy zarazek dostał się do ustroju człowieka, na­
tenczas położenie znacznie się utrudnia. Calem zada­
niem nowszej medycyny jest właśnie postawić or­
ganizm w możności bronienia się przed napaścią. 
Tkanki ustroju pracują wtedy nad zwyciężeniem 
nieprzy jaciela i drogi, jakiemi dążą do tego celu, są 
niezmiernie ciekawe, a w części obecnie już po­
znane.

Jest wiadomem, że krew zawiera w sobie drobne 
kulki, zwane białemi ciałkami. Od niedawna spo­
strzeżono, że niektóre z owych białych ciałek posia­
dają własność pochłaniania bakteryj i w ten sposób 
czynią je nieszkodliwemu Im więcej ustrój posiada 
takich, zdolnych do walki białych ciałek, tern ła­
twiej zwycięża chorobę.

Działanie szczepień ochronnych polega na tem, że 
stopniowo przyzwyczaja owe białe ciałka do walki. 
Szczepiąc tedy krowiankę, która jest słabszą posta­
cią ospy, wprawiamy niejako białe ciałka do walki 
z silniejszym zarazkiem ospy naturalnej.

Toż samo dzieje się jednak siłami natury. Po naj­
większej części, kto raz przebył zaraźliwą chorobę, 
tego ustrój pozostaje na zawsze lub na czas pewien 
zabezpieczonym od ponownego zachorowania, gdyż 
białe ciałka krwi i inne tkanki ustroju, przyzwycza- 

I jone będąc do walki z zarazkiem choroby, zwycię­
żają go z łatwością, gdy się ponownie spotkają.

W ten też SpoBób tłómaczymy samoistne leczenie 
się rozmaitych chorób zaraźliwych. Tyfus, sucho­
ty i inne choroby zaraźliwe leczą się wskutek tego, 
źe białe ciałka krwi usuwają stopniowo zarazki 
tych chorób z ustroju, niemi dotkniętego.

Krótkie i luźne uwagi powyższo miały na celu 
wskazanie pożytku, jaki płynie dla nauki lekarskiej 
z nauk przyrodniczych oraz ścisłych spostrzeżeń, 
jakich nasze czasy coraz więcej dostarczają. Wobec 
tegoczesnych wyników „badania gabinetowe”, nie­
raz lekceważone, stają się niezbędnemi dla tych, co 
nie clicą pozostawać po za postępem nauki.

Dr. 0. Bujwid.

Wiecżór w karnawale.
Punktualni, jak chronometr genewski, zapinamy 

o godzinie 11-ej ostatni guzik rękawiczki paljowej 
w przedsionku resursy kupieckiej.

Jesteśmy en familie-, członkowie resursy i goście 
przez nich wprowadzeni— voila tout.

Ktokolwiek nie jest członkiem lub familjantem— 
zobaczy przed sobą zamknięte podwoje Sezamu.

Pierwsza doroczna zabawa—to pierwsza bitwa. 
Niema tu ani gorączki balowej ani wspomnień nie 
przespanych nocy.

Monotonnie szeleszczą pióra wachlarzy, a garde- 
nje w butonierkach zwieszają smętnie główki, po- 
glądając na zastępy, nie zagrzane jeszcze muzyką 
taneczną, która w tej chwili bierze pierwsze akordy 
strausowskiego walca.

Zebranie nieliczne, lecz wyborowe, zresztą, nic 
dziwnego, jak się rzekło, jesteśmy en familie.

Smutny wypadek zachmurzył słoneczną czystość 
balowego nieba: jeden z tancerzy w tańcu nadwich- 
nął nogę.

Miała więc wczorajsza zabawa ciernie i cienie...
*

Jesteśmy teraz w krainie, gdzie wiosło jest a//^ 
a sculling omegą, w lokalu ludzi, którzy wyrabiają 
sobie muskuły pod palącemi promieniami słońca 
w lecie, aby zużytkować ich tęgość w zapasach 
karnawałowych na Królewskiej ulicy.

Ukłon na prawo—uścisk dłoni na lewo—jesteśmy 
w ciżbie fraków, zajmujących środek sali i podziwia­
my... krajobraz.

Tak jest—krajobraz, krajobraz kwiecisty...
Niebrak tu i kwiatów w pełnym rozwoju, py­

sznych a świadomych swej siły, nie brak i pączków,^ 
spozierających nieśmiało na świat, a raczej światek, 
zalany światłem płomieni gazowych—nie brak i dę-' 
bów, podpierających silnem ramieniem wątle po­
woje, ani laskowatej leszczyny, stanowiącej, jak, 
wiadomo, niezbędne tło wszelkiego swojskiego kra­
jobrazu.

Wioślarze... z szapoklakiem—o ironjo! Na szczę­
ście wioślarze nasi są uniwersalni: na czas wieczo­
ru tańcującego zapominają o zwyczajach... wilków 
morskich i są najszykowniejszymi pod słońcem sa­
lonowcami.

Mają zresztą wszelkie warunki po temu: zapał 1 
ochotę, nieWymuSzonośó i swobodę, zawartą w gra-; 
nicacfi wymagań dobrego tonu, obszary dwóch sa­
lonów, nader uprzejmego gospodarza zabawy, p. E. 
Maliszewskiego, wreszcie niezrównanych aranże­
rów, pp. Łuniewskiego, Grabowskiego i Schultza,’ 
którzy nietylko warszawiaków, ale i mieszkańców 
stref podbiegunowych potrafiliby zachęcić do skom­
plikowanych figur mazurowych.

Bawią się też, bawią!... Pesymiści o stylu grobo­
wym, piszący foljdły o skarleniu naszego pokolenia/ 
porzućcie na chwilę zapylone gabinety i oddajcie! 
wasze elegje na pożarcie myszom...

Szkoda tylko, źe sale wioślarzy, acz obszerne^ 
nie mają rozmiaru trzech sal ratuszowych, razem’ 
złączonych; być może, iż wtedy nie odmówionoby’ 
nillomu biletu na zabawę, gdy dziś przeszło 60 dam,' 
którym zarząd z powodu braku miejsca odmówić* 
■*—awmii.. —111— u. u !■—

Tu westchnął, aż się chmura piasku podniosła i 
znów na niego opadła.

Leży, leży, medytuje, aż nareszcie myśli sobie:
— A żebym też tak. spróbował sam się do góry 

grzbietem obrócić, dźwignąć i na nogi stanąć? Hę? 
Przecieżem nie żaden bałwan, żebym tak z wycia- 
gniętemi kopytami leżał. Ciężko, bo ciężko. Ale 
przecie i z rowu wyleżć jakoś można, dopóki czło­
wiek żyje...

Tak myślał osioł i...
Ale podobno przekroczyłem już wielokrotnie Za­

kreśloną liczbę trzech słów, a nawet dziesięciu. Po­
zostawiam tedy mego osła własnym jego nad po- 
dźwignięciem się usiłowaniom, a sam do innych roz­
działów przechodzę.

Ten, który następuje u Sterne’a, nosi tytuł: „Wo­
zownia”. Zdaje mi się, że nie uchybię analogji, 
skoro odpowiedniemu u siebie dam tytuł; „Tabor 
kolei nadwiślańskiej’. Rozdział ten zawrzeć można 
w kilku pytaniach i kilku odpowiedziach:

P. Co to jest tabor kolei nadwiślańskiej?
O. To samo prawie, co góra Tabor, bo tu i tam 

stało Się przemienienie.
P. Na czem polega przemienienie kolei nadwiślań-*

skiej? . . . ,
O. Na tem, że dawniej tabor woził bydło, a teraż 

wozi ludzi.
P. Jaki tego przemienienia jest skutek?
O. Skutek tego przemienienia jest taki, źe kolej 

straciła dotąd kilkadziesiąt tysięcy rubli. I to jest 
oszczędność pierwsza.

P. Jaki był drugi skutek przemienienia kolei 
nadwiślańskiej?

O. Drugi skutek przemienienia tego był ten, źe 
dziewięćdziesięciu urzędników spadło z góry Tabor, 
to jest z etatu.
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skwaru, spalonej żarem afrykańskich promieni i go 
rącym pustyni oddechem?

Gdyby cudem jakim marzenia jej ziścić się miały, 
gdyby nagły kataklizm przyrody rzucił tę zimną 
mieszkankę północy w objęcia jej południowej 
siostrzycy i gdyby doznane przez nią wrażenia dały 
się w formie muzycznej anałogji przedstawić, mieli­
byśmy duet podobny do tego, jaki wczorajszego wie - 
czoru śpiewał z panną Russel i p. Bulterini w Gou- 
nodowskim „Fauście”.

Czy w rezultacie sosna potrafiłaby ugasić płonące 
ogniem palmowe gałęzie, lub czy by sama w ich za­
rzewiu uschła i nie zginęła — wiedzieć niepodobna; 
we wczorajszym duecie widzieliśmy tylko, że dwa te 
pierwiastki, tak odrębne, pozostały, każdy z osobna, 
przy swej charakterystyce, nie zdołały przeniknąć 
się wzajemnie, ani dojść do możliwego modus ci- 
tendi.

Gdy p. Bulterini rozpoczął swą frazę muzyczną 
w pełnem forte i przyozdobił ją nieestetycznem 
szlochaniem i przesadnie akcentowaną deklamacją, 
towarzyszka jego, powtarzając tęż myśl muzyczną, 
rozpłynęła się w idealnem pianissimo i nutę wysoką, 
w której tenor widocznie pragnął przekonać nas je­
dynie o sile swego organu i długości oddechu, za­
wiesiła w powietrzu równą prawie ilość sekund, na­
dawszy jej charakter ledwo dosłyszanego szeptu du­
szy, zachwyconej do siódmego nieba... miłości.

Wybierając pomiędzy temi dwoma ostatecznościa- 
mi, wolimy oczywiście ów chłód amerykański pan­
ny Russel, w którym panuje artyzm prawdziwy, od 
brutalnych cokolwiek, lubo nizkich, prawdą namię­
tności drgających akcentów p. Bulteriniego.

Cieniowanie to spokojne i szlachetne, w którym 
linje rysunku nietylko, że się nie zacierają, ale prze 
ciwnie rozprowadzają do możliwych granie długości 
i cienkości, bardziej jest właściwe w subtelnej mu­
zyce Gounoda, niżeli tych linij niepomierne zgrubie­
nie i przedzielanie jej kleksami, bo do nich właśnie 
są podobne bardzo owe namiętne hałasy, któremi 
wczorajszy „Faust” uważał za stosowne malować swe 
gorące uczucia.

Na tern zgrubianiu linji straciły nietylko liry­
czne ustępy duetu, ale słynny romans z aktu dru­
giego.

Nie, ta muzyka stanowczo nie jest pisana dla Wło­
chów—a ci, co ją właściwie oddać pragną, powinni 
swój południowy temperament okiełznać wędzidłem 
wysokiego artystycznego smaku.

W dzisiejszym więc duecie przegrała sprawę go­
rejąca palma, a chłodna sosna odniosła tryumf, prze­
jawiający się w przeciągłych oklaskach.

Pod cieniem tej sosny usadowiona skromna primu­
la cieszyła się również niemałą sympatją i powo­
dzeniem; tą prymulą był Siebel, wybornie przedsta­
wiony przez pannę Pinkertównę.

* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­
dzień tak się przedstawia:

Teatr Wielki:
Dziś: „Flick i Flock”; jutro: „Hrabina Sara”; we

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Warszawski) Dniewnihwe wczorajszym arty­
kule wstępnym, poświęconym jubileuszowi 25-lecia 
istnienia tego pisma między innemi tak pisze: 
„Sprawa polska, zdrowo pojęta, otrzymała teraz 
inny, nowy charakter. Myśl o wskrzeszeniu państwa 
polskiego coraz bardziej przechodzi w dziedzinę 
niespełnionych fantazyj i wypada się tylko dziwić 
tym marzycielom, którzy mogą jeszcze dawać wiarę 
nonsensowi, jakoby Polska mogła być odrodzona 
dzięki staraniom Niemiec., Występuje natomiast 
kwestja inna, mianowicie: ściślejszego, rozumniej- ! 
szego i dokładniejszego połączenia kraju, zaludnio- i 
nego przez naród polski, z Rosją, na szerokiej prze- I 

nadwiślańskiej lekarstwa wydawane będą?
O. Będą pod warunkiem, iż chorzy będą przy­

chodzili po nie z miskami, garnkami, kociołkami, 
rondlami, konewkami, ceberkami, szaflami i t. p.

P. A to dlaczego?
O. Dlatego, iż dawne przysłowie: „Szkłem nosa 

nie ucieraj, szydłem nie kraj chleba, bo każdemu 
żyć potrzeba”, okazało się teorją zgubnego prze­
wrotu.

P. Czy każdy chory będzie miał napełnione swo­
je naczynie?

O. Tak jest, wiślaną wodą, o ile kran wodocią­
gowy będzie regularnie działał. Co do innych bo­
wiem, leczniczych wód naturalnych, tych wydawa­
nie chorym urzędnikom i oficjalistom okazało się 
wprost zabójczem; użycie zaś wód mineralnych 
sztucznych tylko do powąchania ordynowauem bę­
dzie jako premjum dla tych, którzy już weszli w zba­
wienną fazę konania.

P. Czy krewni i służba oficjalistów i urzędni­
ków kolei nadwiślańskiej chorować i umierać może?

O. Nie, nie może. Tak dla jednych, jak dla dru­
gich wydaje się patent na nieśmiertelność, a ten, 
kto z niego korzystać nie zechce, ma umierać bez 
upoważnienia władzy, skazany zostanie na odebra­
nie raz na zawsze patentu nieśmiertelności.

P. Na cóż przeznaczono zapasy szkła aptekar­
skiego i naczyń?

Na wypadki nadzwyczajne.
P- A pudełka od proszków?
O. Pudełka od proszków obracane będą częścią 

na mieszkania dla pozostałych w rezerwie urzędni 
ja'j8^ów kolei nadwiślańskiej, częścią zaś 

nzyte będą jako wagony w taborze tejże kolei.

P. Pocóź więc wchodzili na górę, kiedy spaść mieli ?
O. Byli górze potrzebni.
P. A jakim sposobem, będąc potrzebnymi, stać 

się mogli naraz zbytecznymi?
O. Jest to tajemnica, Której rozumem ludzkim

Wgłębiać nie należy. .
P. Cóż o tern sądzić wolno człowiekowi prawo­

wiernemu?
O. Człowiekowi prawowiernemu wcale o tern są­

dzić nic nie wolno. Gdyby jednak nie lękał się 
duszy grzechem obciążyć, może pomyśleć, ale naj­
wyżej rano, w południe i wieczorem, ze jeżeli pierw­
szy system wsadzania ludzi na goję był.sprawiedli­
wy, to drugi jest krzywdą; a jeśli rugi spycha­
nia ludzi z góry — jest sprawiedliwy, to pierwszy 
kył nierządem i także krzywdą.

— Niedługi rozdziałek, prawda, droga pani? A te­
raz pozwól, że podam jeszcze parę slow objaśnienia. 
Nie chcę mówić o Koncewiczu. Ten umarł, a opubli­
kowana listami nędza jego sierot zapewne opatrzo­
ną zostanie. Mów’ię o tych, którzy me umarli. Ci 
^yć muszą a nie mają za co. Gdyby się znalazło 
dziewięćdziesięciu naraz Koncewiczów, dopieroby to 
~ył wrzask. A byłoby to przecież tylko dziewię- 
dziesięciu uspokojonych i na zawsze uciszonych lu- 
?’• Teraz nie są to ludzie ani cisi, ani uspokojeni, 

8tarano się ich uspokoić, dająci im czteromie- 
Pen8ję» bez względu na to, ile kto a prze- 

1- fZ»i ' kaczego nie pensje miesięczną, Prze? Bczbę 
pomnożoną? Nie wiem. Ale zdąje [mi 

ehciano na tej trzeciej oszczędności czy 
i,io^ZUaczylem drugą? — odbić to, co stracono 

n «<• Czwarta oszczędność — bo oszczęd-
f nozp/n i8w*.a.t» ma cztery swoje strony—-otóż_czwar- 
a . ność trudną była do zrobienia. Na z ro- 

wych juz Die było Zredukować, zaczęto tedy redu­
kować na cboryckł

musiał, duma z niezadowoleniem nad marnością 
rzeczy tego świata w ogóle, a brakiem miejsc w sa­
dach balowych w szczególności.

Pocieszcie się, piękne panie, śmierć z uduszenia, 
choćby na kwiatach, choćby na balu u wioślarzy, 
do najprzyjemniejszych nie należy.

Wszak i tak przeszło 150 par stawało do ka­
dryla...

*
To wszystko?
Bynajmniej!... Warszawa jest cichą, póki... nie jest 

głośną, spokojną... póki się nie rozrusza, a gdy się 
bawi, bawi się na wszystkich punktach odrazu.

Nic słuszniejszego! Skoro resursa kupiecka wre, 
salony wioślarzy kipią, dlaczegóżby lokalsubjektów 
handlowych i przemysłowych miał psuć ogólną har- 
monję ciszą ponurą?

Więc i przemysłowcy bawią się, i to bawią o- 
choczo.

Zabawa ma charakter wieczorku w domu pry­
watnym i potrwa pod umiejętnem kierownictwem 
p. Goszczyńskiego do rana.

Raut w karnawale byłby rzeczą niezwykłą, gdy­
by nie odznaczał się wyjątkową świetnością.

A takiem właśnie było zebranie u państwa K., 
gdzie królowała pogawędka i... sztuka.

Trzech najznakomitszych naszych skrzypków, 
pp. B., Ad. i Gr., fortepianista p. SI., oraz śpiewacz­
ka p. Sz., sprawili zebranym prawdziwą ucztę arty­
styczną. , .

Raut przeciągnął się do późnej nocy.

Syci wrażeń powracamy na łono... redakcji.
Po drodze spotykamy co krok okna, oświetlone 

,a giorno. Na pierwszych piętrach spostrzegamy tar- 
latany, kwiaty i koronki, na drugich i trzecich ko­
ronki kwiaty i tarlatany, na czwartych...

Znużeni nie robimy dalszych poszukiwań.
Gdyby jednak ktoś kazał nam dać słowo, czy 

w oknach oficyn nie widać tarlatauów, kwiatów 
i koronek—dalibóg, namyślalibyśmy się długo!

Albowiem—znamy Warszawę. ***

A teraz, łaskawa pani, następuje u Sterna roz­
dział pod tytułem, jeśli się nie mylę, „Złamane 

na to, zmienimy go na „Złamane żebro”. Nic nowe­
go pod słońcem. Kiedy hr. Izydorowi Dzieduszy- 
ckieinu, który się w Kulparkowie na melancholję 
leczył, dozorca złamał dwa czy też trzy żebra, po­
wstał wielki alarm. Biegano za dozorcą, jak za 
Edissonem, a ten i ów pytał, jak „Neven da Bameem”, 
kto pana tego nauczył? Dozorca wzrósł w pychę 
tak, że uważając swoje dotychczasowe stanowisko 
za nieodpowiednie swoim genjalnym talentom, opu­
ścił dotychczasowe urzędowanie i na łono natury 
się schronił.

Otóż wkrótce przekonano się, że całe to uwielbie­
nie, cały ten podziw dla dozorcy, były egzalta­
cją, cała wielkość jego wyszrubowauą, a ge- 
njusz najprostszem naśladownictwem. Okazało się 
bowiem, że w zakładzie wypadków podobnych ope- 
racyj było już kilkanaście i nikt o nich biuletynów 
po Europie nie rozsyłał, a na wieki wyleczeni pa­
cjenci wielkich operatorów (patrz „Mikado”) nie 
kwapili się z żadną reklamą.

Dopiero kiedy przyszło do naruszenia hrabiow­
skich żeber, ocknęła się zdrzemana opinja publicz­
na, a zmarły tę przynajmniej mógł ponieść ze sobą 
do grobu pociechę, że w tym rzędzie śmierci tru­
mna jego na czas jakiś sąsiadki mieć może nie 
będzie.

Jakto? Zasmucasz się, droga pani? Jest to prze­
cież zaledwie pierwsza stacja w uczuciowej naszej 
podróży. Gdybym mógł i gdybyś ty chciała, zo li­
czylibyśmy w niej takie rzeczy, o jakich się nie y - 
ko Sternowi, ale nawet Dantemu me śniło. I me 
woziłbym cię w dezobliżantce,. ale przeprowadził 

i pieszo przez si*da«» ****** siekła, które się qe. 
; min Itaumn*

Ale pozwól, łaskawa pani, że powrócę do mego 
rozdziałkll. uziiai pun (.jt.uiuua, jvoxi 01^ mu

P. Czy chorym urzędnikom lub oficjalistom kolei koło”. W naszej podróży, gdy zechcesz pozwolić

poddanego i pole działalności dla każdego talentu. 
Polacy też stopniowo się przeświadczają, iż tylko 
w Rosji i z Rosją i w słowiańskiem posłannictwie 
Rosji może być rozwiązany ten problemat, który dla 
narodów russkiego i polskiego co do wzajemnych 
ich stosunków wywiązał się w samej historji. Zbli­
ża się więc chwila, że przez postawienie kwestji 
życia będzie można zażądać od polaków rozstrzy­
gnięcia raz na zawsze i ostatecznie wszystkich ich 
wątpliwości i wahań... Dziennik nasz uważał i uwa­
ża za swój obowiązek zdawać sprawę z tego, co 
mówi prasa polska o tych lub innych sprawach. 
Naszem, zadaniem jest ostrzegać tych, którzy mają 
nadawać wagę krańcowym opinjom pewnej części 
prasy polskiej, obalać iluzje i fałsze, lecz jedno­
cześnie zaznaczać i nowe, inne głosy już się odzy 
wające... Chcemy wierzyć, że iluzje wkrótce stracą 
wiarę, i że będzie śmiesznością ze strony prasy pol­
skiej wszelka wątpliwość co do porządku siły i 
prawdy państwa russkiego”.

. — Dowiaduje się Kraj, iż z inicjatywy ministe- 
rjum finansów, kupcy mojżeszowego wyznania, zo­
stający w poddaństwie zagranicznem, a opłacający 
dotąd patenty 1-ej gildji w Królestwie Polskiem, 
otrzymali pozwolenie na odnowienie na r. 1888 rze­
czonych patentów, o czem w d. 15 (27) grudnia r.b., 
po osiągnięciu odpowiedniej sankcji dla odnośnego 
wniosku komitetu ministrów, dano do wiadomości 
telegraficznie gubernatorom 10 gubernij Króle­
stwa.

=7 Tutejsze zarządy kolejowe otrzymały zawia­
domienie, iż na linji Drezno-Gdrlitz, z powodu za­
mieci śnieżnych ruch został wstrzymany. O przy­
wróceniu ruchu nadejdą zawiadomienia w drodze te­
legraficznej.

= Stan sanitarny w mieście naszem znacznie się 
pogorszył, zapewne z powodu mrozów, które doty­
kają biedniejszą ludność. Dowodem tego zwiększo­
na śmiertelność, w zeszłym bowiem tygodniu zmar­
łe 249 osób, czyli o 30 więcej aniżeli w tygodniu 
poprzedzającym. W wykazie tym, wbrew zwykłej 
przewyżce zmarłych kobiet nad mężczyznami, licz­
ba zmarłych mężczyzn jest większą, a mianowicie 
zmarło mężczyzn 135, kobiet zaś 114. Z chorób za­
kaźnych najbardziej szerzą^się: ospa, na którą zmar­
ło 11, oraz szkarlatyna, na którą zmarło 9 osób.

— W pierwszym tygodniu rozpoczętego karna­
wału zostało zawartych 31 małżeństw.

= W dzisiejszym rozkazie policyjnym zamiesz­
czono, iż dwie osoby, za niezachowanie przepisów 
meldunkowych, zostały skazane w drodze admini­
stracyjnej na kary pieniężne, jedna na 15, druga 
zaś na 10 rs.

<= Z teatru I muzyki.
* (Z Kij Czy znacie ten wiersz Heinego, w którym 

——— - . . ...--------w-.vy plz,u- i samotna sosna, zasypana śniegiem północy, Owiana
strzeni której znaj_zie_ię^m^ej8ce j]a każdego i mroźnym powiewem, marzy o palmie, usychającej od
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wtorek: .Rigoletto” (występ panny Russel i p. Bul- 
teriniego); we środę: „Halka”; we czwartek: „Violet­
ta” (występ panny Russel i p. Bulteriniego); w pią­
tek: ,,Mikado”; w sobotę: „Dinorab” (występ panny 
Russel); w niedzielę: „Lizetta, czyli eórka żle strze­
żona”; o godzinie l ej z południa poranek dramaty­
czny na korzyść p. Jana Tatarkiewicza.

Teatr llozm a ilości-.
Dziś: „Polowanko”, „Dzisiejsi” i „Indiana i Char­

lemagne”; o północy podczas trzeciej maskarady: 
„Pomyłka pana Lambineta”; jutro: „Stryj przyje­
chał”, „Jestem zabójcą” i „Przy kolei”; we wtorek: 
„Nie wypada” (1 szy raz); we środę: „Nie wypada”; 
we czwartek: „Nie wypada”; w piątek: „Hrabina Sa­
ra”; w sobotę: „Małżeństwo Apfel”; w niedzielę: „Nie 
wypada”; o północy, podczas czwartej maskarady: 
„Naprzeciwko”.

Teatr Mali) (przy ul. DaniłowiczowskiejJ.
Dziś: „Urwis dziewczyna”; jutro: „Zycie pary­

skie”; we wtorek: „Nitouche”; we środę: „Baron cy­
gański”; we czwartek: „Z przyjemnością”; w pią­
tek: przedstawienie zawieszone; w sobotę: „Meteor” 
(1 -szy raz); w niedzielę: „Meteor”.

— Likwidacja cukrowni.
Wczoraj odbyło się ogólne zebranie akcjonarju- 

szów cukrowni „Zakrzówek fabryczny”, celem wy­
słuchania raportu i wniosków komisji likwidacyj­
nej.

Na przewodniczącego powołano mecenasa, Stan. 
Rotwanda, który zaprosił na asesorów sędziego von 
Oettingen i p. Adolfa Peretza, na sekretarza p. Mie­
czysława Rudnickiego.

Zastanawiano się głównie nad tem, w jaki sposób 
osiągnąć fundusze na prowadzenie likwidacyj, wsze­
lakie rozporządzalne bowiem kapitały już się wy­
czerpały.

Likwidatorzy przedstawili wniosek, aby spienię­
żyć aktywa fabryki, składające się z rozmaitych 
wierzytelności u plantatorów.

Ruchomości bowiem i zapasy fabryczne zajęła 
akcja, której pretensje dotychczas wynoszą około 
100,000 rs.

Wniosek ten zyskał aprobatę z tem ograniczeniem, 
iż w celu najkorzystniejszego zbytu tych aktywów, 
likwidatorzy porozumieć się winni z komisją rewi­
zyjną, której wyboru dokonało własne ogólne ze­
branie.

Komisji tej poruczono nadto kontrolować czynno­
ści likwidatorów za rok bieżący, co się zaś tyczy do­
tychczasowych rachunków, to z takowych zarząd po­
kwitowano.

Do komisji weszli większością głosów pp. Adolf 
Peretz, jen. Tieiioneirew i von Oettingen.

Zdecydowano nadto zmniejszyć koszta likwidacji 
zarządu do 600 rs. miesięcznie i zebrać się nanowo 
za rok, o ile fabryka nie zostanie sprzedaną wcze­
śniej drogą licytacji, która po raz pierwszy od być 
się ma w kwietniu, a po raz drugi we wrześniu r. b.

— Nowa instytucja.
Jak wiadomo, uśUr.ra stowarzyszenia spożywcze- i 

golną kolejach wiedeu kiej i bydgoskiej zatwier­
dzoną już została przez władzę.

Nowe stowarzyszenie rozpocznie swoją działal­
ność za kilka tygodni.

W tych dniach odbędą się narady delegatów wy­
działowych dla porozumienia się co do śror ków, ja­
kie przedsiębrać należy w celu zapewnienia stowa­
rzyszeniu normalnych warunków rozwoju.

Magazyn najpotrzebniejszych artykułów i przed­
miotów mieścić się będzie w zabudowaniach koiei, 
pod kierunkiem wybieralnego zarządu, a wszelkie 
czynności ekspedycyjne, rachunkowe oraz kontrola, 
spełniane będą bezinteresownie przez delegatów 
s t o w a r zy s z e n i a.

Niezależnie od wydawania członkom towarów 
na miejscu i do ('omów, zarząd stowarzyszenia, 
w miarę zwiększania się kapitału zapasowego, po­
wstałego z wkładów i korzyści ze sprzedaży, udzie­
lać b dzie zaliczki pieniężne na kupno przedmio­
tów, nie pozostających na składzie stowarzyszenia 
spożywczego.

Na początek instytucja spożywcza czynną będzie 
tylko w Warszawie, w miarę jednak rozwoju roz­
szerzy działalność i na prowincję, dokąd przez pe­
wien czas wysyłane będą z Warszawy w miarę po­
trzeby produkta i artykuły codziennego użytku.

—. Ofiara.
W d. 22-im z. m. cukiernia p. Janowskiego w 

gmachu teatralnym przeszła na własność p. Serna- 
deniego.

Nazwisko to dobrze w mieście naszem, ba! na­
wet w całym kraju znane, Semadeuiowie bowiem 
oddawna w Królestwie reprezentują cech cukier­
niczy.

Z okoliczności kupna zakładu p. S. złożył w na­
szej redakcji rs. 150, przeznaczając z tej sumy rs. 

100 na wpisy dla uczniów i rs. 30 na przytułek dla 
sierot zboru ewangelicko-reformowanego.

Dobry początek!...
— Z nędzy.
Przed dwoma laty w mieszkaniu p. Kr., przy uli­

cy Złotej pod nr. <32, spełnioną została kradzież 
różnej garderoby oraz bielizny, na ogólną sumę 
400 rs.

Kradzież spełniła jakaś kobieta, wynajęta chwilo­
wo do prania, która pomimo energicznych poszuki­
wań policji nie została odnalezioną.

P. Kr. uważała już rzeczy za przepadłe, gdy tym­
czasem przed kilkoma dniami do naczelnika powia­
tu błońskiego zjawiła się jakaś kobieta, oświadcza­
jąc, że nie ma sposobu do życia i chce iść do wię­
zienia.

Gdy zdumiony urzędnik starał się wytlómaczye 
kobiecie oryginalność jej żądania, ta zeznała, że 
przed dwoma laty spełniła kradzież u pewnej pani 
w Warszawie, za co nie była wcale karaną.

Wobec tego odesłano kobietę do Warszawy, gdzie 
przekonano się, że jest to niejaka Antonina Lipska, 
która właśnie spełniła kradzież u pani Kr.

Sprawę oddano sędziemu śledczemu.
— Samobójstwo.
W dniu wczorajszym pod nrem 44-ym na ul. Smoczej, zda­

rzył się tragiczny wypadek.
Czeladnik garbarski. Henryk Hanusz, w obecności kilku 

osób, z któremi rozmawiał, wydobył nieznacznie maty nożyk 
składany i poderżnął nim sobie gardło.

Kiedy przerażeni świadkowie rzucili się z pomocą i z rąk 
Hanusza nożyk wyrwali, wszelka pomoc była już spóźnioną.

Czeladnik jednym cięciem ostrego noża przeciął arterję 
i śmierć niebawem nastąpiła.

Hanusz od pewnego czasu zdradzał silny rozstrój ner­
wowy.

Istotna wszakże przyczyna samobójstwa nie jest wia­
domą. __

— Zuchwała kradzież.
W dniu wczorajszym do pani Stępkowskiej zbliżył się ja­

kiś żebrak z prośbą o wsparcie.
Kiedy pani S. wyjęła portmonetkę celem obdarzenia że­

braka jałmużną, kilkunastoletni wyrostek, szybko przybiegł- 
szy, wyrwał portmonetkę z rąk przerażonej kobiety.

Mały łotr pomimo natychmiastowej pogoni, zdołał z łupem 
umknąć bezkarnie.

W woreczku znajdowało się rs. 8 w banknotach, kilkadzie­
siąt kopiejek w drobnej monecie, wreszcie cztery dukaty.

= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym na Nalewkach pod nrem 15-ym. zmar­

ła nagle Hinda Taper >wa, zupełnie przedtem zdrowa kobieta.
Przyczyna nagłej śmierci nie j est wiadomą.
== Przejechanie.
W dniu wczorajszym na Grzybowie, Maliszewski, powo­

żący wozem nr. 1422, przejechał Jana Glińskiego, który 
iipndł.

Gliński został podniesiony z ciężkiemi obrażeniami na ca­
lem ciele.

FOTATNIK TERMIN9WL
— Osoby, które nie zdążyły do d. 13-go b. m. wykupić 

patentów i biletów handlowych na r. b. bę,dą podlegały ka­
rom pieniężnym za opóźnienie.

— Od jutra rozpocznie się w instytucie muzycznym kurs 
nauk, otwierający drugie półrocze szkolne r. 1887/8.

— Jutro, o godz. 5-ej po południu, w sali posiedzeń magi­
stratu odbędzie się sesja kwartalna urzędu starszych zgro­
madzenia jubilerów, złotuinów i grawerów.

-- Roczne ogólne zebranie członków zboru ewangelicko- 
reformowanego odbędzie się jutro w kancelarji kplegjum 
kościelnego przy ulicy Leszno pod Ni 20-ym.

— żiiożono w redakcji liurjera warszawskiego:
Dla wdowy z 7-gśem dzieci.

Jadwiga B. z Piotrkowa rs. 3—Aniela K. rs. 3—złożone u 
SS-ów Kuriera kop. 50 — H. B. z Żurawiej rs. 1 z prośbą 
o westchnienie na intencję chorego Marjana. B. W. kop. 30)

Na wpisy.
Semadeni rs. 120.

Na przytułki dla sierot ewang.-reform.
Semadeni rs. 30.

Dla najbiedniejszych.
Od rodziny H. 8 osób rs. 2 kop. 40—od rodziny Ch., 4 oso­

by, rs. 1 kop. 20 za dwa tygodnie—J- 8. 1.
Dla ubogiej panienki, utrzymującej młodsze rodzeństwo.

Janinka i Marjanek Dowbor rs. 2.
Na dalszą budowę kościoła Wszystkich Świętych 

na Grzybowie.
Karol i Paulina R. rs. 2.
Na podręcznik szkolny dla biednego ucznia.

J. Baron z Nowej z Pragi kop-
Na paralityków.

Od jednego ze stołowników z ulicy Chmielnej 10 m. 4, 
rs. 3, wartość wygranych w zakładzie cygar.

’IW a-o
I ——

j- W dniu jutrzejszym, jako w rocznicę imienin ś. p. Mar- 
I celli zDaleszyńskich 1-goślnbnDaleszyńskiej, 2-goKneuse, 

odprawione zostanie w kościele sw. Marcina (po-angustjań- 
skim) przy ulicy Piwnej, o godzinie 9-ej zr.ina żałobne na­
bożeństwo, na które pozostała córka i wnuki zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i życzliwych.

Ś. p. Michał lir. Wielhorski, współwłaściciel i dyre­
ktor fabryki cukru, po długiej i ciężkiej chorobie, zrani ł dnia 
12-go stycznia 1888 r . przeżywszy lat 49. W smutku pozo­
stała wdowa wraz z rodzeństwem, zapraszają krewnych. prży

jaciół,i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mająed 
wdniulG-ym stycznia, to jest w poniedziałek, o godzinie 
12-ej w południe, w górnym kościele Przemienienia Pań­
skiego przy ulicy Miodowej, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła zaraz po nabożeństwie, na cmen­
tarz powązkowski. Osobne zawiadomienia rozsyłane nie 
będą. ’ 2—58 I

f Ś. p. Władysław Malinowski, uczeń klasy V-tej gi-' 
muazjum IH-go. urodzony wWachnówce, na Ukrainie d; 
20 września 1871 r., zakończył życie dnia 14-go stycznia 
1888 r. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek 
d. 16-go b. m., o godzinie 10-ej i pół rano, w dolnym ko­
ściele Wszystkich Świętych na Grzybowie; wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz Powązkowski nastąpi w poniedziałek, 
d. 16-go li. m., o godzinie 4-ej po południu. Na obrzędy 
te pozostała rodzina zaprasza życzliwych i kolegów zmar- 
łego._ ■ —140
t l1- Gustaw Hartman, malarz i obywatel miasta 
arszawy. opatrzony św. sakramentami, po długich i cięż­

kich cierpieniach, zakończył życie w dniu 13-ym stycznia 
1888 roku, przeżywszy lat 61. Pozostała siostra i familja za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze­
nie zwłok odbyć się mające w dniu 16-yra stycznia, to jest 
poniedziałek, o godzinie 3-ej po południu, z kaplicy przy u- 
licy Mylnej, na cmentarz ewangelicko-augsburski. 2—135
ł Ś. p. Wincenty Koskowski, właściciel dóbr Chrzęsne 

zmarł w dniu 14-ym stycznia 1888 roku. Pozostała wdowa 
wraz z córkami, zięciem i wnukami, pogrążeni w nieutulo­
nym żalu paprasząją krewnych, przyjaciół i znajomych! 
zmarłego na wyprowadzenie zwłok z kościoła parafjalnego 
we wsi Postoliska, na cmentarz miejscowy w dniu 17-ym 
stycznia r. b.. to jest we wtorek, o godzinie 12-ej w po­
łudnie odbyć się mające. Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą. 3—129—

— ? P- Izaak Goldman, b. nauczyciel b. szkoły rabinów,' 
właściciel drukarni i obywatel miasta IVarszawy, przeniósł 
się do wieczności dnia 13-go stycznia 1888 roku, przeżywszy 
lat 75. W ciężkim smutku pogrążona rodzina zaprasza kre­
wnych, kolegów, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z domu własnego przy ulicy Muranowskiej 22 na 
cmentarz żydowski w dniu 15-ym b. m., to jest w niedzielę,1 
o godzinie 1-ej po południu. Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą. 2—54
t W poniedziałek t. j. dnia 16-go b. m.. jako w rocznice 

śmierci ś. p. Józefa Orłowskiego, radcy budowniczego' 
odbędzie się w kościele powązkowskim o godz. 9 i pól 
zranił żałobne nabożeństwo, na które pozostała rodzina za­
prasza. —128

•j- Szanownemu duchowieństwu, które tak szlachetnie 
i bezinteresownie raczyło przyjąć udział w poehowaiiiiij 
zwłok ś. p. Jana Rycerskiego, byłego członka czynnego: 
straży ogniowej ochotniczej w Łowiczu, a mianowicie wie­
lebnemu ks. T. Mościckiemu za wygłoszenie mowy nart 
zwłokami, panom amatorom za udział w muzyce i śpiewach, 
podczas żałobnego nabożeństwa, odprawione go w kościele 
po-pijarskim, jak również wszystkim członkom straży ognio­
wej ochotniczej i tym wszystkim, którzy odprowadzili zwło­
ki na miejsce wiecznego spoczynku, składamy serdeczne 
„Bug zapłać”.

, Pozostały ojciec
wraz z braćmi i siostrami

• Nadesłane.

SfflUA BEZPŁATNE NA BOI fflO 
HS .<? JHt O 

muzyczne, teatralne i artystyczne 
; zamieszcza powieści, komedje, dramatu, monologi. 
I poezje, rozprawy naukowo - estetyczne, sylwetki 

pisarzy, kompozytorów, artystów, malarzy itp., por 
trety, ilustracje, oraz obszerny dział nulowy, obej­
mujący utwory najcelniejszych kompozytorów poi i 
skien 1 zagranicznych. W dziale literackim współ­
pracują naj nakomitsze pióra polskie. Prenumerata 
w Warszawie kwartalnie rs. 2, rseznie rs. 8, na pro­
wincji kwartalnie rs. 2 kop. 50, rocznie rs. 10. Opła­
cający roczn e 'bezpośrednio w redakcji (Warszawa, 
Senatosską 26) mają prawo do wyboru jednego 
z poniższych preipjów bezpłatnych.

1. Wybór kompozycyj R. Schutnann’a w dziesię­
ciu tomach a trzech ku'g ..ch za zwrotem jedynie 
cła zagranicznego k >;. 80.

2. Album tańców (zło one z 12 utworów) L. Le­
wandowskiego, z rysunkiem 9-kolorowym Fr. Ko­
strzew-kiego.

| ■riiyiftwigrewcąrj x —.j /i •

TELEGEAilIY
„KUKJBRA WARSZAWSKIEGO”.

F.wciw stycznia. (7AZ. ).ryu,. h.
Z powodu zamieci śnieżnych przerwany został ruch 
na lokalnych kolejach kołojnyjskicli i bukowińskich, 
tudzież na całej linji &tanisławów-Hu iatym. Ju­
tro mają przywrócić ruch na koiei z Krasnego do 
Pod we loe zysk.

iitstliisipesst U-go stycznia. (7’?/. pr. K. H.)— 
Dunaj wezbrał. Gran w połowie zalany.

J^erlin 14-go stycznia. (7'<z. //ryir. K.r). II'.’— 
Cesarz Wilhelm przyszedł zupełnie do zdrowia.

-ggtTlDt 14-go stycznia. (7'eZ. pri/ic. A. II.) 
Sensacyjne pogłoski, lozsiewane z Paryża o wypady 
kach w Snn Remo (atak apoplektyczny u następcy 

I tronu, zamach na jego życie i t. d.) piętnują tu, jako 
: r i-ideucyjne zmyślania.
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TELEGRAMY HANDL0WŁ

floty niemie-dla

OUPOWIEJ5ZI RFDARCJL

Dr przyjmuje z chorobami

pr.
ma

138 — 
f 20.35
20.27*

>
127.50

176.—
175 20 
173 90 
175.75
52.80
54.40

Kurj. If.) — 
obowiązywać 

Agitatorowie so-

— P<mw Z.—Rzeczywiście była to omyłka zecera, wyra­
biającym bowiem oddawna rzeczone karty do nalepiania fo­
tografii jest p. H. K., litograf.

— 1'anu M. R.— Gazeta handlowa nie ma racji. W sprawie 
próbnej tranzakcji na oko .ritę określone zostały z p. Szmi- 
tiiein ostateczne warunki, na jakich Towarzystwo nasze dla 
Calsbr.m:’. okowitę do Gdańska wysyłać będzie, z zastrzeże­
niem zaakceptowania tej umowy przez Towarzystwo 
szwedzkie.

— 7’aau .4. O.—Uwagi p ińskie codo spacerowiczów i le­
tników o tyle sn słuszne, o ile tewrrazy napotyka sz. pan uży­
te nie w tonie żartobliwym, z podkreśleniem ich, ale w stylu 
poważnym. Klucz podebrany musiał pan znaleźć w jakiejś 
wittdomostce policyjnej, w której przy pośpiesznej korekcie 
błąd ten fatalny przeoczono. Co zaś do tronu nositelnego, wie­
wu. zderzenia się armji i zbożnego, raczy pan poszukać tych 
wyrazów w słowniku polskim, a przekonasz się, czy tnasz 
słuszność: są to wyrażenia i wyrazy najpoprawniejsze.

deskiego usunął nawet cień, "kierowanych przeciw 
pokojowi zamiarów. (J/. póln.)

Brukseli u 14-tro stycznia. (Tel. pr. K. W.)— 
Nord uznaje za najodpowiedniejsze, aby Turcja 
wspomagana przez, mocarstwa, wzięła najsiebie inter­
wencję w Bułgarji.

llzyni 14-go stycznia. {Tel. pryw. R. If.) — 
Z Massawy telegrafują, że negus abisyński przybył 
do Aduy. Menelik, król Szoi i Mohamed Ali wiodą 
dlań 55,000 ludzi. Trzeci korpus ciągnie przeciw 
Kah Arkiko. Ras Alula oddalony o 40 kilometrów.

Bondyn 14-go stycznia. {Tel. pryw. Kurj. W’.)— 
W Birmingham wielki pożar zniszczył wczoraj dru­
karnię Daily Postu, telegraf i kilka innych gma­
chów-

Akcje d.ż.war.-wied. 136.70
Akcje kredytowe 
Wekslena Lon.krót.

„ dług. -----
Żyto w tow. gotow. 125.50 
Żyw na wiosnę 127.'?

— IVrS „BOJLNIJKAi 1IOOO WCr“ 
wyszedł z druku i zawiera: Gdzie szukać ratunku? 
p. Fr. Gawrońskiego. Uprawa marchwi pastewnej, 
p. J. Trojanowskiego. Nowa prasa do siana (z drz.) 
Ceny wełny, p. A. Witkowskiego. Kurjer rolniczy. 
Szkodliwość bluszczu dla drzew. Pojenie koni. Py­
tania i odpowiedzi. Z prasy; Sprawozdanie targowe. 
Ogłoszenia W dodatku: Gospodarstwo łąkowe, p. 
dra A. Sempołowskiego i K. Girdwoynia. Adres re­
dakcji: Hoża 64. 134

Gdańsk 13-go styczni*. Tteenma: cena najwyższa 7 40—. 
regulacyjna bieżąca 6.87’/,,1 na dostawę wiosenną 7.07*/a, 
Żyto-, cena naj wyż. za polsk o 3.92 */a, regulacyjna 4.00 na 
dostawę wiosenną 4.20—. Jęczmień browar.—., jęczmień 
na paszę —.—. Groch na paszę —.—.

Ceny zboża z dnia 13-go stycznia 1888-go r., nn stacji 
„Praga” drogi żelaznej wąrszawsko-terespolskiej.— 7%zen«’eo 
wyborowa 102—105, średnia 99—101. ordynaryjna 94—98. 
Żyto wybór. 61- 62, średnie 59—60, ordynaryjna-------- .
Jęczmień wyborowy —.—, średni —.—, ordynaryjny —.—. 
Owies wyborowy--------, średni 60—65, ordynaryjny 55—59.
Groch----------- .—.— Gryka —.—.—. Kasza jaglana wybo­
rowa —.—.—.---------------------------B. Werner et Cump.

Berlin 14-go stycznia. {Tel. pryw. Kur. If.) — 
Brak zapotrzebowań, ogółna niechęć do interesów 
i bojażliwe zachowanie się spekulacji słabo usposo­
biły dzisiejszą giełdę, która zakończyła obrady ten­
dencją bezczynną, zniżkową. Wartości russkie do­
znały zniżki. Ruble w tranzakcjach natychmiasto­
wych straciły 80 fen., w końcomiesięcznych zaś 75 
fen. Weksle na Warszawę o 40 f., na Petersburg 
o 80 fen. niżej. Pożyczki wschodnie gorzej o 20 kop. 
Listy zastawne i listy likwidacyjne z powodu braku 
materjału zdołały utrzymać kursa wczorajsze. Listy 
zastawne russkie i kupony celne obniżyły się cokol­
wiek. Pożyczka premjowa russka Ii-ej emisji pod­
niosła się w dalszym ciągu. Akcje dr. żel. war- 
szawsko-wiedeńskiej spadły o ls/io°/o> a kredytówki 
austrjackie o l°/0. Dyskonto prywatne droższe o 
*/s°/o- Ceny żyta nie uległy zmiauie.

Berlin 14-go stycznia ,n.o^nanie urzędowe oleldyl.

Berlin 14-go stycznia. {Tel. pryw. Kurj. If.)— 
W sferach kompetentnych zapewniają, iż dr. Ma­
ckenzie, nawet w tym razie, gdyby w stanie zdro­
wia następcy tronu nie zachodziły żadne chwilowe 
pogorszenia, będzie od czasu do czasu odwiedzał 
San Remo.

Berlin 14-go stycznia. {Te. pryw. Kurj. If.) — 
Dzisiaj w południe nastąpiło otwarcie sejmu pru­
skiego. Mowa tronowa, odczytana w zastępstwie 
cesarza, poświęca ustęp gorący niedoli następcy 
tronu, wyraża wszakże otuchę w jego przyjście do 
zdrowia. Położenie finansowe państwa jest jaknaj- 
pomyślniejsze. Mowa zapowiada kilka projektów 
ustawodawczych drugorzędnego znaczenia, polityki 
nie dotyka ani jednem słowem. Obie izby sejmu 
odbyły popołudniu posiedzenia i uchwaliły jedno­
myślnie przesłać następcy tronu depesze kondolen­
cyjne.

Bet lin 14 go stycznia. {Tel. pryw. Kult w.i, 
Mowa tronowa, otwierająca w dniu dzisiejszym se 
sję sejmu pruskiego, powiada, że obawy o zdrowie 
następcy tronu dotąd nie opuściły cesarza, ja o - 
wiek nadzieja wyzdrowienia utwierdza się. . o. 
rachunkowy 1886/7 przyniósł o 32 miljony więcej 
dochodu, niż preliminowano. Jeszcze potny niej- 
szem okaże się prawdopodobnie zamknięcie rachun­
ków z r 1887,8. Przedstawienia rządu dotyczą po­
prawy uposażenia duchownych wszystkich wyznań, 
częściowego przyjęcia na budżet państwa płac nau­
czycieli szkół ludowych, budowy ważnych linij ko­
lejowych, regulacji dolnego biegu Wisły i t. p. {Aj. 
póln.)

Berlin 14-go stycznia. {Tel. pryw. K. PF.) — 
Wybór prezydjum w izbie deputowanych odbędzie 
się W poniedziałek. Izba panów wybrała na prezy­
denta swego księcia na Raciborzu, v. Sachowa, na 
pierwszego, Miquela, narodowo-liberaluego nadbur- 
mistrza Frankfurtu nad Menem, na drugiego wice­
prezydenta. {Aj. póln)

Berlin 14-go Stycznia. (Te/, pryw. K. If.) — 
fió5z. Zdtuna donosi z Berlina, iż zamówiono kilka 
nowych parostatków wojennych 
ckiej.

Berlin 14-go stycznia. (Tel.
Nowa ustawa przeciw socjalistom 
■nie przez trzy, lecz przez pięć lat. 
ejalistyczui mają być w mysi nowej ustawy usuwa­
ni z prowincyj cesarstwa niemieckiego i osiedlani 
w miastach lub wsiach, przez rząd wskazanych.

Berlin 14-go stycznia. (Tel. Jiryw. Kuj. II.) - 
dzisiejszy Fremdenblatt konstatuje na podstawie 
fełosów prasy russkiej, iż poruszona przez rozmaite 
organa myśl usunięcia ks. i erdynauda z Bułgarji, 
celem rozwiązania kwestji tamtejszej, nie znalazła 

prasie russkiej jednomyślnego uznania. Przeci­
wnie, organa petersburskie oświadczają otwarcie, 
iż nie należy przypuszczać, ażeby tą drogą dał się 
osiągnąć jakikolwiek rezultat zadawalaiający opj. 
nję publiczną Rosji.

Berlin 14-go stycznia. (Tel. l’rdw^ farj. 
dr. Scheinfiirth potwierdza wiadomość, iż Stanley 
dotarł istotnie do Enina-boja.

■Berlin 14-go stycznia. (Tel. 1,rWc. K. W’.) — 
dzisiejsza Nationalzeitung, opisując Przyjęcie nowo­
roczne w kouaku sofijskiro, powiada. Oświadczenie 
Cięcia Ferdynanda, iż objęcie przezeń władzy sta­
nowi piękną kartę w dziejach Biilgarji jest pomy­
słem humorystycznym pierwszorzędnej siły. Koniu 
chwiejący się ua tronie Książę zaimponować myśli 
uderzeniem o swoją szablę, niewiadomo. To pewna, 
*e przechwałki te przyśpieszą tylko los, który oCze.

uje księcia. {Aj. póln.)
^ruinselld 14-go stycznia {Tel-1,r’ U*) —

powiada: Żadne mocarstwo europejskie nie 
w esłatnich czasach tylu dowodów szczerej 

‘ usci pokoju, jak Rosja. Jakkolwiek zarządzenia 
J '.’“’htame, które w prasie austrjackiej i memie- 
® ®J tyla wywołały zsor8zenia, miały charakter 
StylTo‘et°br0Uny’ ^-śpieszył gabinet petersburski

• "0*-yć uspokajające wyjaśnienia, lecz ioz-
kach o wai-ri-1?' S.U'1SZyC’1 l,oljor0"'^'''!* 1 przyjmuje z chorobami

c ‘ yjskich, jąkofeżvw wojskach okręeu -j gardła, krtani i nosa od 3—4 i pół. Hoża 16. (93

Bil. ban rns. w tr. nnt 177.10
Weksle na Warszawę
Wek.ua Peters, krótk.
Wek.ua Petersb. ‘Hus'.
Bil. ban. rusk, na dost.
Wschodnia poż. II eto.
Listy zast. serji I-ef

Kursa z <1, 13-ajo stycznia: 177.90, 176 40, 176—, 174.70, 
176.50, 53.—, 54 40, 138—, 139—, 125.50, 127.50.

Petersburg 13-go stycznia.—Wsksla na Londyn 20*’/n,
Pożyczka premiowa I-ej emisji270—. —Pożyczka premjowa
11-ej emisji 249—. — Półimperjaty 9.75.

— Dr. V'urklewica, Jerozolimska 80. Lecze­
nie massaśem, od godziny 4—6. (42)

3906) Kob. lekarz dentysta Olffa Scholten, 
Jasua nr 3, parter, zęby sztuczne od rs. 1 i wyżej.

— D-ta Maurycy Xeumark, wstawia naj­
lepsze zęby sztuczne po rs. 2, Tłomackie nr 11. 103

130 Beaty sta K. Steniber, Bielańska nr 24, 
róg Długiej. Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50. 
Gwarantuje za najlepszy* gatunek materyj użytych, 
leczy, plombuje i reparuje po cenie umiarkowanej.

B li V Chi JDB C A XI C A 
istniejąca od r. IS 71.—l*odwale &.
Lekarze z wszystkiemi specjalnościami, prsyj^ 

mają chorych codziennie do A-ej jto 
południu. Cena biletu 2,5 kop. (40)

— Dla głuchych sztuczne Bębenki Nikol* 
sona, podług oryginalnego wzoru po dwa ruble 
sprzedają Michał Fik, Zakład optyczny, Miodowa 
nr 6. 136

7) Wazelliie wyroby platerowane <f. 
Br a get a sprzedają się detalicznie po cenach fa­
brycznych Marszałkowska 142, (za placem Zielonym).

— Isancelarja Prezesa Sądu Okrę­
gowego Warszawskiego wzywa ni niejszem 
Adwokatów Przysięgłych, ich Pomocników, jak ró­
wnież Obrońców prywatnych, pozostających przy 
tymże sądzie, ażeby w ciągu dni pięciu od daty wy­
drukowania niniejszego ogłoszenia złożyli w kanoe- 
lar,! dokładne swo adresy osobiście lub też przez 
właściwe odezwy.

Zarządzający kancelarją Sekretarz 
(58) Zawadzki.

— Dyrektor szkoły weterynaryjnej w Warsza 
wie podaje do wiadomości, że przyjmowanie cho­
rych zwierząt do stałych klinik szkoły (ul. Smolna 
nr 3) rozpoczęło się z dniem 14-ym stycznia r. b. 
Oddający zwierzęta chore do klinik wnoszą tyłku 
odpowiednią opłatę za karmienie, wszakże dla po­
mieszczanych koni i bydła rogatego dozwala się do­
starczać karm w naturze. 57

Cyrk Alberta Szumana
Tylko kilka loścunycli wystejiw?

Dziś 1-szy występ oryginalnej trupy arabskiej 
Beni-Zong-Zong, składającej się z 14 tu osób pod 
przewodnictwem Hady-Omar-Ben-Mahomed. Począ­
tek o godz. 8-ej wieczór. (37)

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Niezapominajce. Karnawał jest czasem zaba­
wy, wesela, szczęścia; dla mnie rozpoczął się w pod­
wójnej postaci.—Złota 34—5. 124

— Zamówienia na VI ęgiel kamienny po 83
do 95 kop. za korzec przyjmuje dom handlowy J. L. 
Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47. 9

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
POCIĄGI: Odchodzą | Przychodzą 

godziny"! minuty

Warszawsko-Wiedeńska.-
Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy................................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się z 
koleją łódzką.)

Knrjerski 2 klasy
Warsznwsko-Bydgoska:

Knrjerski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejscowy 3 ki. do Kutna

Warszawsko-Terespolska:
Osobowy 3 klasy................................
Pocztowy 3 klasy  
Towarowo-osobowy 3 klasy ....
W arszawsko-Petersburska;

6—rano
10 45 rano
5 20 po pot

920wiecŁ

315 po poL
7 5rano
6 30wlecz.

10—rano
3 50 po poł. 

10 — wiecz.

Pocztowy 3 klasy
Osobowy 3 klasy................................

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy...........................................
Osobowy...................................... (

(Powyższe pociągi łączą się z 
koleją dąbrowską.)

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy  
Osobowy................ .......................
Obwodowa z kolei Wiedeńską 
Osobowy • . . . I 
Obwodowa z kolei TerespolskJ 
Osobowy ’

1013rano 
11 23 wiecz.

3 25 po poł.
74Orano

6: 5 po poł.
9—rano

oigOpo poł.
I

S IO po poł.

10 20 wiecz.
6 45 wiecz.

11 5rano

610rano

2 20 po poł.
9 35 wiecz.
8^35 rano

8'— wiecz.
149 po poł. 
813rano

7 3wiecz
6 8rano

210 po poł.
10 5 wiecz.

ll'14rano
S 24 wiecz 
2^59po poi.
|

3 34 r o poh
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FERDYNANDA HOESICK’A w Warszawie.
Do nabycia we wszysłkich Składach Muzycznych w ViZarszawie i na prowincji.

® ® O»2.a & B* ES ZBE >W <7
TEORETYCZNO-PRAKTYCZNA

XKBRANA Z NAJCEIsNlEJ^ETCfia AUTORÓW, OPRACOWANA i DOPEŁNIONA
PRZEZ

MIECZYSŁAWA HORBOWSKIEGO
Profesora WarszawsKieg;0 Instytutu muzycznego (Konserwatorjum).

CENA RS. 3 KOP. 60.
System tworzehia sżkół zbiorowych okazał się najpraktyczniejszym.—Szkoła powyższa składa się z Etiud i Ćwiczeń autorów takich jak: Lamperti, Lablache, Rossini, 
Eussa Garcia Vaccal, Panofka, Dyprez, Nava, Piermarini, Behr, Marchessi, Bordese, Cinti-Damoreau, Faure, Mancini, Porpora, Roger i Jnnych. 
ZaWlera w sobie’to co autorzy ci najlepszego napisali, rzec można kwintesencję dzieł ich. Oszczędza przez to uczącemu się kosztownego nabywania Solegji i Ćwiczeń

różny c "-pe -a nail]£j śpiewu objaśniona jest nader przystępnie przez pytania i odpowiedzi, a mechanizm organu głosowego wyobraża wybornie rysunek słynnego profesora D-ra 
Mackenzie. ______ ________________________ 1857r

Wielka teoretyczno-praktyczna
SZKOŁA NA FORTEPIAN 

według JLeberta i Starka, Profesorów Konserwatorjum 
w Sztuttgardzie.

Spolszczona i wydana przez WŁADYSŁAWA ŻELEŃSKIEGO
i R. fe»rJCfćJOl5Ł’A, Profesora Warsa. Instytutu Muzycznego.

Cena Części I rs. 3.60. Cena Części II re. 2. Całość rs. 5. 
Toż samo. Część I w języku francuzkim i niemieckim rs. 3.60.

O zaletach słynnego tego dzieła wspominać byłoby zbytecznem. Krytyka całego 
świata szkole tej pierwszeństwo przyznała, a zalecaną jest do użytku przez Kon- 
serwatorjuwi Paryskie, przez Francuzka Liszta, oraz przez najpierwsze znakomitości, 
jak St. Heller. A. Marmontel, I. Benedikt, Emanuel Faisst,_ J. G. Herzog, dr. ł. 
Franciszek Ignacy i Wincenty Lacbnerowie, C. R. Reissiger, P. Lindpaintner, dr. 
Marschner, I. łloscheles, I. H. Struntz, Taubert i inni.

. Krótka i łatwa

W* Szkoła na Fortepian
dla dzieci i początkujących, według Ł. K ó ii 1 e r a, 

z zastosowaniem Melodyj Polskich, ułożył i opracował
® ZYGMUNT NOSKOWSKI

Dyrektor Warszawskiego Towarzystwa Muzycznego.
Cena rs. 2.

Wydawnictwo łatwych szkółek dla dzieci, było bardzo pożądane, wpr 
Stosowane. Nazwiska zaś Autorów dostateczną są rękojmią jej dobroci.

Ud&Ma posycski na sastauy Łonwar 
codziennie.—Pro

GÓRSKI WŁAD.
Praktyczna szkoła na skrzypce,

zebrana z rozmaitych najcelniejszych autorów.
Część I. Szkoła dla początkujących.......................... Cena rs. 2.— ł

„ IŁ „ pięciu pozycji..................... ..... . „ p 2.25
„ III, Przygotowanie do Etud. Kreutzera, Fioril-

lego i Rodego.......................... „ „ 2.50
Szkoła ta opracowana według nowej zupełnie metody, a jednocząca w sobie 

zalety wszystkich najlepszych szkół, jakie dotychczas napisane zostały, 2 wielkiem 
uznaniem przez świat muzyczny i prAsę prżyjętą została.

Oszczędza ona przytem uczącemu kupowania w ciągu nauki różnych ćwiczeń i 
etiudów, po każdej bowiem regule podaje zaraz odpowiednie ćwiczenia różnych naj­
celniejszych autorów, stopniowane i zastosowane według kursu w Warszawskim 
Instytucie Muzycznym (Konserwatorjum).

Krótka i łatwa R

gT” Szkółka na skrzypce
dla dzieci i początkujących według zasad Dawida i Alarda q 

z zastosowaniem Melodyj Polskich, ułożył k,
ZYGMUNT NOSKOWSKI £

Dyrektor Warszawskiego Towarzystwa Muzycznego.
Cena rs. 2. jEą

wadzeniem Melodyj Polskich jako praktyczne ćwiczenia, poraź pierwszy tu jest

I, k _¥r ji&. od ab-ej sr^na
vent zmniejszony. 40r

11. Złotych isrehrnych Medali 11. H :
/•’c) - // . //

•-

fabryka

Puszków
Łabędzich 

do pudru.
Najlepszy wyrób z

prawdziwych skórek łabędzich zagranicznych 
cena tuz. od kop. feO do rs. 3.—Dla pp. Kup­
ców z prowincji, mała ilość wysyła się po­
cztą Inb z innemi towarami wysłać się ma- 
jącemi z Warszawy (do dopnkowania). — 
Nowa-Praga Ja 57.—J. Baron. 2216

Oryginalna tylko z poniższą 
marką.

ZŁOTO iSREBRO
Kupuje, zamieniam i płacę najlepiej 
Najtaniej sprzedaj© różną Biżuterię.—
Obrączki dukatowe 94 próby na;ta- 
niej.—Reperacje i odnawianie sreber szybko. 
61 Nowy-Swiat, 1-e piętro, ntieszk. 15,

I (gdzie fotogrhfja p. Braudel). 2R
Henryk Juwiler, jubiler.

tóE KASZLAJ
WW to Micdowo-Zlelisty 

i l&armelki
|L H. HETSGH&Comp 

w Wrocławiu.
Dr. med. Herman Klenke, czło- 

I nek Kfóleitsko - Pruskiej AkAdemji 
S Nauk w Erfurcie etc., w dziele swem 
M Słownik domowy o zdrowiu”, część 
M II. str. 74 i 75 wyraża się: 
| Prawdziwy ekstrakt słodowy jest 
m środkiem pożywnym i wzmacniającym, 
m służy jako pokarm w skrofułach, osła- 
ffl bieniu ogólncm, rekonwalescenci i po 
H chorobach osłabiających. Ekstrakt ja- 
m ko łatwo strawny może być używany 
m z pożytkiem jako pożywienie przy 
P osłabieniu żołądka lub innych organów 
y trawienia.
B Jest środkiem dyetycznym przy po- 
S drażnieniu organów oddechowych jak 
w np. katar, chrypka, kaszel i działa tu 
y z wielkiem powodzeniem na podstawie 
H łatwo zmiękczających się i rozkłada- 
p jących się części* składowych. 
m ‘ Cena za butelkę rs. 2 kop. 40.
R Karmelki kop. 30 i 50 kop. Opa­
li kowanie i przesyłka liczą się oddzielnie. 
J Skład główny dla Rośsji w Peters- 
ffl burgu u W. Auricha. Stremianna 
I J& 4- w Warszawie n L. Spiessa 
h i Syna, Plac Teatralny, obok kościoła 
H PP. Kanoniczek. ^6R

EKSTRAKT MIĘSNY 
płynny i stały 

wielce pożywny, hygieniczny, wybor­
nego smaku i ekonomiczny w ka­
żdym domu niezbędny, jest do 
nabyciu we wszystkich handlach w 

Warszawie i na prowincji gw® 
SKŁAD GŁÓWNY

u T. D. Łapińskiego, m
75R Królewska Jś 49.

A'.V

Do sprzedania w mieście gubernjalnem 
przy kolei

POSSESJA,
składająca się z jednego domu drewnianego, 
o 8-miu pokojach, stajni, wozowni, dużej’ 
drewnianej szopy, na składy i z l>/3 morgi 
placu. Obecnie w possesji tej mieści się 
skład drzewa, oraz materjałów budowlanych 
jedyny w mieście, który zaraz z possesją 
może być sprzedanym.—Oferty pod literami 
£>. K. przyjmuje Biuro Ogłoszeń Rajchma- 
na i Frendlera w Warszawie. 2516R

Sanki różne i Powozy 
używane.

Królewska Nr 23, 
Fabryka Powozów Roma­
nowskiego. 26

Złoty Medal 1885 r. 
n n m » ogniotrwałe

aaXXIstota Balitap,
B Nowy-Świat Jń 34.

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona Medalami na wystawach: Euro­
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bez­
płatnie. 3R

ODESSA.
Jest do wynajęcia 95R 

obszerny piękny LOKAL, 
wprost Teatru miejskiego, zdatny na każdy 
zakład handlowy, a w szczególności na Cu­
kiernię lub kawiarnię.—Zdolny sp®eja” 
lista zrobiłby świetny interes, gdyż Odessa 
potrzebuje eleganckiej kawiarni.—Bliższej 
informacji udziela Karol Mehl w Odessie.

> ■ilubzjeiAjo^ i iiuejoiunu 
muEZjbo ż ezsMBz

■gęg Sęs Boajod' ‘(mCMBiSUpi) UIUM3 z

DiSIOd PH
Mam zaszczyt podać do wiadomości Sza 

nownych Chlebodawców, iż z dniem Nowego- 
Roku otworzyłem

Kantor Stręczeń Służby, 
przy ul*cy. Hr. Berga Jś> 2 i mam ta­
kową do umieszczenia, z czem polecam się 
łaskawym względom JW. Pań i Panów.

23 Władysław Gebka.
a azz

co 
DM:
GO 
PM
CD

03 
co 
o

1

Poszukuje się 

Lokalu fabrycznego, 
•kładającego s:ę z 6-u sal, z maszyną pa­
rową o sile 10 koni. Oferty przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, Senator-i 

ska 26, pod lit. M. X. 1124-



jr___
 

sySFróślinny 
D-ra Karwackiego, 
znany od lat. 30, usuwa n dorosłych jak i 
U dzieci najnporczywszy kaszel, chrypkę, 
zaflegmienie dróg oddechowych, z wielkim 
skutkiem łagodzi i skrócą prze.ciągłośe ko­
kluszu. wogóle jest wybornym środkiem we 
wszystkich katarowych dolegliwościach.— 
Wyrabiany jest i tylko można dostać w a- 
ptece F. Fijałkowskiego, na placu Tea­
tralnym w Warszawie. 2265

| Ma kaszlących i osłabionych I 
Nagrodzone na Warszawskiej Wy 
stawie Higienicznej listem po­
chwalnym i medalem na Wystawie ■ 
Krakowskiej analizowane, uznane i 
koncessjonowane przez Radę Lekarska 

Ekstrakt i Karmelki 
HortlowSIMm, 

FABRYKI

J U- Warszawie, Ul. Zgoda N: 6. 
Sprzedaż w aptekach i składach a- g 

pteęzilych w Warszawie, Królestwie J- 
i Cesarstwie, 50% tańsze od zagra- I 
nieśnych. f laszka ekstraktu kop. 75, » 
paczka karmelków kop. 15. 8R

Nr 15 KUR JER WARSZAWSKI—Dnia 15 stycznia 1886 n

róg Gęsiej i Dzikiej N> 30, dom W. Kleina,
poleca znaczny wybór wyrobów pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, po ce­
nach najprzystępniejszych. 107B,

PRZEGLĄD WETERYNĄBSKL
Organ galicyjskiego Tow. weterynarskiego,

CZASOPISMO
poświecone weterynarii i hodowli.

Wychodzi we Lwowie pod redakcją D-ra I. Szpilmana, raz na miesiąc w objętości 

Warunki przedpłaty: w Cesarstwie Kosyjskiem i Królestwie Polskiem rocznie 
* re. 50 kop., półrocznie rs. 1 kop. 80. . Knehanowskipo-n 1 -toAdres Redakcji i Administracji: we Lwowie, ulica Kochanowskiego 1. 33, w 

. k. Szkole weterynarji.

Do jednej z większych fabryk szkła w Królestwie, potrzebny jest 1 
do natychmiastowego wstąpienia Młody (Człowiek. kawaler, i 
z zacnej rodziny, w charakterze fakturzysty, znający dobrze języki 
polski, russki i niemiecki, i z korrespondencją w tychże językach ob- 
znajmiony.—Reflektanci raczą oferty swoje składać wraz z warun­
kami wynagrodzenia w Kantorze niniejszego pisma pod lit. G. 9Ir

N o wo-otworzony

SKŁAD SKÓR ZAGRANICZNYCH 
Ulensjljóir Siewckich i taji Gartarskich

NOWE PAPIEROSY NIESKLEJANE

Nr 9,
1O sztuk 6 kop.

w bibułce jasno żółtej (mais clair) Abadie 90R

BRAGI POLAKIEWICZ.

warzywny i owocowy, w Alei 
Ujazdowskiej położony, zajmowany na

kapeluszy
M. ZADORA,
14, Niecała 14, 1-e piętro, 

poleca Kapelusze żałobne zwyczajne i stroj­
ne ubierane kwiatami ptiryzkiemi, jako naj­
modniejsze, oraz Kapelusze kolorowe dam­
skie i dziecinne. 13

Ceny nizkie.—Wybór wielki.

półkrwi, wzrostu 2 arszyny 4*/2 werszków, 
zaptzężnych, będą do sprzedania od 15 stycz­
nia przy ulicy Nowy-świat Jfe 27, wiado­
mość u stróża.

 

Feliks Morzycki i S-ka,
Kantor Przewozowy, załatwia prze­

wozy, ekspedycje i odbiory towarów na 
wszystkich kolejach, oraz przeprowadzki.

Fabryka Skrzyń i Opakowań, posia­
da skrzynie gotowe i wykonywa obstaluhki, 
oraz opakowanie mebli.—Tłomackie J6 8- 
Telefonu N> £36. 61B.

PĄCZKI!
Z dniem 1 Styczhia r. b< zacząłem Wy­

piekać Pączki, znane już Szanownej Pu­
bliczności ze swej dobroci i wielkości; W na­
dziei, że Szanowna Publiczność i w tym ro­
ku, jak w latach przeszłych, mój zakład ła­
skawymi względami swemi zaszczycić ra­
czy, ośmielam się swoje wyroby Szanownej 
Publiczności ninięjszem polecić. Chmielna 
Na 47 Właściciel. 16

Korzystny Interes.
Nieruchomość, nowy dom frontowy, 12 po­

kojów obszernych z balkonem i 4 kuchnia­
mi, i z placem w mieście Włodawie, przy 
ulicy Mostowej M 495, gubernji Siedleckiej, 
do sprzedania za summę rs. 4,500 gotówko, 
dochód netto rs. 640, bez pośrednictwa osób 
trzeclćh. Wiadomość róg Żelaznej i Chłodnej 
Ni 926 B (25 nowy), w składzie wódek pana 
Tarasiewicza. 30

KANARKI
z gór Hartzu, bardzo^ładnie 
śpiewające w dzień i przy 
Świetle, świeży transport.— 

IB Papugi szare i zielone ga- 
dające. Kakadu do Salo- 
nn- Inseparables, Kardynały, 

liffiin. dijji-jt dnże i małe amerykańskie
Ptaszki,, oraz złote i srebrne 

yST™" ' Rybki. .Rekomenduje Szano­
wnej Publiczności. Nowo-Seimtorska, Hote
Lite weki.—ERNEST PESCHEL. 40

 

!ilzie*ić*? ,1 8i« 08°b-v’ kt6*»by  mogła n: 
lasie 2. -u- ?! dziewczynce w pierwszej 
śni. ka b,My- Ulica Okólnik Jft 8. M. Krn- 8nitKa_____  696

uldlft młodego człowieka nan- 
 

łerą. 857

’J«a_pod lit. Y.___________ ____—-----

poważnieniem

j-tzedmioty klasyczne, udziela lek J
7Q< mieszkania 1.  —

lEiemka wykształcona, z ? •__
Okuje lekcjrj na godziny przed 
^'torska M 40, u Dąbrowskią)-  
b°trzebna młoda francuzka do t0'Vnfer-
• stwa na kilka godzin wieczornych- 
^rancuzka, kantor Knrjera WarsąJ^. 
18ryżanka udziela lekcyj francuzkijg'" J 
^.konwersacji, w domu i ha mieście. wsp 
^,2, mie3zkania 2.__________ 770 „
P°l«*zebny zaraz na wyjfczd uzdolniony 
wAo,nocnik do kancelarii komisarza " 
gtv’j- Rekomendacja wymagana. O‘el'Y 
ró»&» d w kancelarji rejenta Łukomskiego, 
^J^Miodowej i Kapitulnej. 894  
P®łrZebny korrepetytór z VI klasy, 
£• lcznia klasy HI. Wiadomość, Solna Ni 8;

25.________________ 880
Pr°fe8or J. Page, francuz z dyplomem nau- 
?nr^yci?*a gimnazjum, udziela lekcyj litera- 
t»ry- Bracką 9, m. 7. 482

Kawka 1 w>ch»wa»ie.
uiemka poszukuje miej sen dn dzieci.

Ł Wiadomość przy ulicy Złotej pod * *63,  mie- 
?knnia 12, -- ----------- 819

Pożądaną jest panienka, do wspólnej nau­
ki. Żurawia Ni 7, mieszk. 8. 130

Russka z patentem nauczycielskim może o- 
trzymać korzystne miejsce na prowincji.

Biuro nauczycielskie Anny Damerau, Kra- 
kowskie-Przedmieście Ni 38, wprost Saskie­
go Plą en. 809 
Qtudent, matematyk, poszukuje lekcyj. 
V Ohlyuacka 8, m. 23, od 4-ej do 6-ej. 698

Student, który ukończył gimnazjum w głę­
bokiej łłossyj i ma pozwolenie od rektora 
tutejszego uniwersytetu, poszukuje korepe- 

tycyj lub lekcyj. Hoża J6 64, m. 6. 456

Student uniwersytetu, russkij doświadczo- 
uy korepetytor, poszukuje lekcyj lub ko- 
£g£gtycyj. Nowogrodzka Jfe 17—18 756

y’udent uniwersytetu posżukuje korepety- 
y eyj. Wysoką Ni 24, mieszkania 7. 840
Ctudent uniwersytetu, posiadający grun- 

JWki starożytne i matematykę, 
ofert, lekcyj lub korepetycyj. Łaskawe 
27 Ji sk^adad pod adresem: Karmelicka Ni 
—i~mle8zkaniq 4, pierwsze piętro. 121 
Sk-m^tn! Ui-go kursu prawa, poszukuje 

KglgPgtycyj. Chłodna N, 53. 125 .
uu*wersytetu poszukuje lekcyj Inb tv ZW Marszałkowska .4 135. Ofer- 

y proszę składać u stróża. 846

Posady i o race.

kaucji 150 Rs.,

Rt. A. Z. ferty W kantorze Kur. Whrsz. pod 
—————————.__,— ________ 821

SlatS?5eiktórv’ri!ebi1y je8t n0Ze“ w wioku 
•v Pierw ryUy ”k°ńczył przynajmniej 2 
iX«X wfT° pro'vincjh

•2vrobów w«kn yc,e P‘®>-“ik^, czekolady 
 

f g, Ko;s.-r- 
Wo^gM^u^ryła pensję, zn? 
*J‘>CnJlkekDra(zSk-1’ fr*ncn>!ki i niemiecki, 
oraz mnzyh?if ® B'$ "mieścić do towa­
rzystwa dz,®ci- Chłodna 32, miesz. 14, 
w pra**! 00^111*.  ggj

piania potrzebna. Bez dobrego świadectwa 
ostatniej służby nie trzeba się zgłaszać. 

Wspólna 24, mieszkania 3, 8?2

Osoba młoda, przybyła z ttizhtiflśkifegd, 
znająca krawietecżyznę i gośpodarstwb, 
poszukiiję miejsca. Mazowiecka Jte 11. mie­

szkania 28. 582

Fańna do maszyny dó koszul mężkich i u- 
czennica potrzebne są zaraz. Nowy-Świat

■V2 44, m. 4.______________________529

Fótrzebna Jeśt sklepówa zkancją rs. 200. 
Bracka Ni 21, m. 1. 824

Potrzebne są zdolne panny i Uczennice do 
krawatów, Leszno J6 22, m. i. 844

Potrzebne panny do sukien, nie tylko zda- 
| tne zgłaszać się mogą do pracowni „Anie­
la” Marszałkowska Ńś 94. 867

Fotrzebny technolog, obeznany w rzeczach 
fnrbiaiskich i kopalnianych. Wiadomość 
w binrże ogłoszeń, Senatorska 26. 1Ó4

panienka, która dobrze czesze, może do 
domu przychodzić za 2 rs. miesięcznie. — 

Adres zostawić A. 8. w Kurjerze. 759

Potrzebne są pnnny do snkien; ńlica Za­
kroczymska Ni 9, m. 23 i pokój jest do wy- 
najęeiar i ' Ąj 564

Potrzeba pracownika do pt-ywatflego binra 
z jieńsja 360 rs. rocznie, ż kapitałem tytu­
łem kaucji od 5,000 rs., którym sam będzie 

rozporządzał. Procent od umowy. Oferty kan­
tor Knrjera „Praca”. 532

Ślusarz zdolny na szńyty potrzebny jest 
do fabryki breńerów. Leszno 29. 71

Dczniowie i praktykanci znajdą pomiesz- 
ezeitie w zakładzie mechanicznym. Mar­
szałkowska 150, róg Zielonego placu. 809

Za bardzo dobre Wynagrodzenie potrzebną 
jest n*  wyjazd do Cesarstwa panna koin- 
pietnie uzdolniona do krawiecczyzny, bez re­

komendacji proszę nie przychodzić. Wiado­
mość Żurawia N> 21, m. 17. G&9
‘Taraz pntrzebhi zdoinr rzeźbiarz i Mkarz 
£,Złota M 9, m. 46. 818

Zaraz potrzebną Jest panna zdolna do spó­
dnic, umiejąca upinać. łHHrsftkłJtówsfei 145< 
miewkwuia 35. Biwwaektw eT<

Do sprzedania tanio 
lilia rouge jedwabna,

1 tanio garnitur mebli ażur rzeźbin- 
szafa machoniowa, drzwi z lustrem

Fortepian palisandrowy i różne meble de
I zbycia. Twarda 18, m. 5. 755

owiilnein i zegar brązowy pod kloszem w dc- 
niu pod Ni 21 Nowy-Świat, m. 12. 127

Do sprzedania suknie dwie, jedwabna zie­
lona i kremowa lekka. Nowolipie Nś 28, 
mieszkania 19. 84

,1 suknia Wieczorowa 
ylilla rouge jedwabna, palto i marynarka 
syberynowe dla chłopca lat 15. Wiadomość 
kiosk obok Kopernika. 107

Do sprzedania łóżka orzechowe. Nowo- 
gtodzka .Nś 7, mieszkania 1. 77

Do sprzedania garnitur mebli orzechowy. 
Hoża N' 64, mieszkania 1. 78 

Futro męzkie ńńrkoWe, w dobrym stanie i 
czapka, szachy ozdobne, domino i inne rze 
ćży, do sprzedania. Ulica Królewska N> 29 

domu, 21 mieszkania. 553

Do sprzedania dolman na popielicach w do­
brym stanie na osobę dobrego wzrostu, U 
kuśnierza Rambuscha, Krakowskie-Przed- 

mieśeie Na 6, 853

Kopno i sprzedaś.

Bilard używany za rs. 80, do sprzedania. —.
Wiadomość w składzie maszyn, Mazo-

yjęcka 16. Ł _________ lig

Bardzo
nyeh; s

Fortepiany używane do sprzedania. Ulica 
| Nowy-ŚH'iat. Ni 54. A. Janiszewski. 5"0
Fortepian bardzo dobry za cenę nmfarko- 

waną nabyć można. Ulica Wiejska Jej 1.
mieszkania 1, u p. Niżyckiej. . 11 ~ 
Futra. Tdhihki atłasem w
f posy dla mężczyzny -odohrrm d. sprs-dasta. Leśzi.n , a
równia !«-

Bywany, kołdry, serwety, chodniki, obicia 
meblowe, największy wybór! „najlepiejku­
pować” w głównym składzie Giełżyńskiego, 

Marszałkowska 137. 6

Fortepian Małeckiego, Zakrzewskiego, od­
restaurowany, tanio do sprzędnnia, repe­
rację, strojenia przyjmuję i wykonywam do­

brze na co math dowddy. Nowy-świat Nś 9. 
Gruszczyński. 733
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Futro, tnmaki, atłasem kryte, Długa Jfe 28, 
mieszkania Jfe 6, w podwórzu,od 11—2. 847

T ortepian krótki za sto rubli sprzeoaję. — 
JT Nowolipie 9, m, 14.___________ 868

Fortepian piękny, silnej budowy, sprzedam 
lub wynajmę. Krakowskie-Przedmieśeie

Jfe 17, m, 6, 4-piętrowa oficyna. 874 
i“ ortepian 7 oktaw, bardzo dobry rs. 260, 

hotel Angielski, mieszkania Jfe 76. 875

Garnitur mebli, łóżka, szafy, toaleta, kre­
dens, stół, krzesła, lustra, otomana, fi­
ranki. Świętokrzyska .39, m. 2. 873

6arnjtur mebli, łóżka, szafy, szeslong, tua- 
leta, biurko, kredens, stół, krzesła. Szpi­

talna 5. . 741

Garnitur mebli mało używanych znĘbardzo 
przystępną cenę jest do sprzedania. JSzero-

ki Dunaj Jfe 10, w sklepie. 657

Kupuje: książki, obrazy, sztychy.porcelanę, 
,kryształy, szale, makaty, pasy, bronzy, me- 
e, dywany, zbroje, biżuterje, wszelkie przed­

mioty starożytne i nowsze, księgarnia anty- 
kwarska B. Boleewicza, Saski Plac Jfe 5. 19934 
Moń wierzchowy, rasy perskiej, młody, ze 
Hi wsi sprowadzony, do sprzedania. Ujaz­
dowska 2L 872 
Kapłony rostowskie, zwierzyna i drób 

sprzedaje się po cenach umiarkowanych, 
w bazarze p. Jonasza za Żelazną Bramą, Jfe 
sklepu 111. Tamże kupuje się drób i sarny w 
dużych partjach. 823

Krawiecka maszyna rs. 36, oraz maszyna 
Singera rs. 25, Nowolipki 10, m. 9. 988

Koatjum grecki, jedwabny, sztuczkę gre- 
nadiny, sprzedaje. Mokotowska 52, mie- 
szkania 14. 129

Kasy ogniotrwałe, najtańsze t najlepsze a 
R. Bohtego, Nowy-Swiat Jfe 34. 2

I i cytacja. Wyprzedaż mebli odbywać się 
będzie codzreń w magazynie mebli przy u- 

licy Wierzbowej Jfe 6, (Hotel Angielski), od d. 
16 stycznia r. b. w godzinach przedpołudnio­
wych. 737
Ekseble za bezcen! Garnitur salonowy, krze- 
Iflsełka fantazyjne, kolumny, kandelabry, 
urządzenie iadalni dębowe, szafy, łóżka, umy­
walnia, tnaleta, otomana, biurko, bibljoteka, 
garnitur gabinetowy, szafka lustrzana, różne 
lustra, szafy stylu Ludwika XIV, żardinierki 
do sprzedania. Marszałkowska 111, mieszka­
nia 10, pierwsze piętro, w bramie. 610

aszynę Singera pięknie szyjącą, mało 
używaną pozostawiłam de sprzedania za 

rs. 25 w zakładzie przyjmującym reperacje 
maszyn do szycia. Marszałkowska 129, mie- 
szkania 1.3.____________________ 562_____
Maszyna Singera do sprzedania. Święto- 

jerska Jfe 20, m. 33. 890

Beble, po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre- 
isy i inne za bezcen. Róg Nowego-Świa­
to dom Sehlagera, wejście z Wareckiej Jfe 1, 

stróż wskaże. 886

Meble,garnitury, otomany, szeslongi, sza­
fy, lustra i inne, po niepraktykowa- 
nie nizkich cenach. Krak.-Przedm. 10, m. 4, 

naprzeciw św. Krzyża.____________ 889

Meble garnitur czarny, brokatelą jedwa­
bną kryty, dwa lustra ozdobne z konsola­
mi, oraz różne mebelki fantazyjne, mało uży­

wane, zostawiono w komisową sprzedaż w 
magazynie mebli, Nowy-Świat 32, gdzie ró­
wnież wszelkie meble nowe, wyprzedają się 
po cenach możliwie obniżonych. 93

Meble: garnitur salonowy, krzesełka fan­
tazyjne, kolumny, kandelabry, urządzenie 
jadalni dębowe, szafy, łóżka, umywalnia, toa­

leta, otomana, biurko, bibljoteka, garnitur 
gabinetowy, szafka lustrzana, żardinierki, 
lustra, do sprzedania. Marszałkowska 119, na 
dole, w drugiej bramie, mieszk. Jfe 15. 324
treble garnitur czarny Utrechtem kryty, 
|f| orzechowy welwetem kryty, szafy, biuro 
dębowe, ottomana i różne meble do sprzeda­
nia. Mokotowska 59, przy placu św. Aleksan­
dra, stróż wskaże. 225

eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
wy, lustra, rozmaite innemeble, szafy, kre­

dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi­
ranki. Róg Chmielnej Jfe 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej Jfe 108, m. 30.________ 390
Meble używane rozmaite tanio, poleca ża­
rn kład wyłącznie używanych przedmiotów, 
Maków, Solna 18.__________________ 574
Mebli garnitur orzechowy, takież lambre­

kiny. szeslong. krzesełka, otomanka, por- 
tjery, Miodowa M 3, mieszkania 19. 568
Przemysł krajowy. Rękawiczki balowe na 

3 guziki 60 kop., 4—70, 5—80, 6—90 kop., 
czarne i duńskie w tejże samej cenie. Mar­
szałkowska 105.________-_______747______
Posadzki do 600 tafli nowej Inb używanej 

dobrej, potrzeba pod Jfe 22 Bednarska. — 
u właściciela domu.  356
Różne marynaty do sprzedania w bazarze 

p. Janusza, Jfe sklepn 114, pod gwiazdą. 822

Sanki petersburskie do sprzedania za cenę 
bardzo przystępną. Grzybowska 51. 797

Umeblowanie kompletne orzechowe, mat, 
sypialnego pokoju, w stylu Henryka II-o, 
bardzo bogate, z przyczyny wyjazdu do 

sprzedania. Zielony Plac Jfe 1, m. 6. 871
Wyżlicę szczenną, za 6 rs. sprzedaję. Kra- 
tt kowskie-Przedmieście 6, u stróżki. 837

Z powodu wyjazdu do sprzedania garnitur 
wyściełany, francuzkim kretonem kryty, 
dębowe biurko męzkie na szafkach, 2 szafki 

bibljoteczne dębowe, oraz jesionowe meble 
do sypialnego pokoju i różne sprzęty domo­
we. Miodowa 15, m. 2, od 9—12 rano. 841

Zegar antyk, bronzowy, do sprzedania w 
dystrybucji tabacznej Gawińskiego. Kra- 
kowskie-Przedmieście Jfe 5. 715

Interest hantll. f majątk.

!|ardzo korzystne kupno spożywczego skle- 
Jpu na Marszałkowskiej, obok kolei. Wia- 
omość Mokotowska 55, mieszk. 12. 816

11 o sprzedania sklep wiktuałów. Nowoii- 
Jpie 27._______________________ 833

Ro wydzierżawienia przy handlu bufet 
M przekąsek, kuchnia z mieszkaniem i bilar­
dy. Wiadomość Długa 2._________606_____

o sprzedania wiatrak za cenę przystęp- 
ną, w dobrym stanie wraz z gruntem ’/« 

morgi, położony przy drodze Górczewskiej 
przed koleją Obwodową. Wiadomość w skła­
dzie cygar*W. Gawińskiego. Krakowskie- 
Przedmieście wpiost uniwersytetu. 554
L upiec samotny, potrzebuje wspólnika lub 
^wspólniczki z kapitałem 1200 rs. do inte­
resu bardzo korzystnego, który jest znany w 
Warszawie od lat trzydziestu kilku, na spła­
tę wspólnika. Wiadomość w kiosku przy ra­
tuszu. 710

Kawiarnia egzystująca od kilku lat, do 
sprzedania tanio. Wiadomość: Podwale 
Jfe 13, mieszkania 17. 463

Kawiarnia do sprzedania zaraz. Leszno 
Jfe 17._____________________ 124_____

Osoba pojedyncza, wypożyczając 300 rs. o- 
trzyma całodzienne utrzymanie, za udział 
w pracy umówione honorarjum. Oferty w 

kantorze Kurjera pod lit. H. K. 820  
Potrzebne 1,500 rs. na hypotekę domu na 

ki—

Potrzebna jest suma 4,000 rs. na drugi Jfe 
hypoteezny. Wiadomość ulica Wolska Jfe 
3075, do właściciela. 743

Potrzeba L5OO rs. na 1 K kolon.ji młyń­
skiej pod Warszawą, do sprzedania za ro­
gatką Wolską młyn okrągły (Holender) zu­

pełnie nowy, z gruntem i zabudowaniami go- 
spodarskiemi, pod bardzo korzystnemi wa­
runkami. Ulica Długa Jfe 38. u p. Szyfera. 549 
ftlac na Szmulowiznie do sprzedania. Wia- 
| domość ulica Królewska Jfe 29 domu, mie­
szkania 21.______________________ 552

Rubli 5,000 jest do umieszczenia na pierw­
szy numer hypoteki po Towarzystwie, bez 
pośrednictwa, na osiem procent. Wiadomość 

u Langowskiego, róg Tamki i Aleksandrji 
Jfe 4.834

Sklepik do sprzedania z powodu słabości za 
przystępną cenę, przy ulicy Wązka Fre­
ta 24. 72_____

Sklep obszerny z dwoma pokojami, z urzą­
dzeniem lub bez takowego, do odstąpienia 

zaraz. Marszałkowska 141, wprost ulicy Ja­
snej. 73
fjklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda­
wania zaraz. Ulica Żurawia Jfe 5._____ 636
ft klep mydlarski do sprzedania przy ulicy 
VPiwnej Jfe 2. 624
Oklep korzenny w dobrym punkcie jest do 
©odstąpienia. Wiadomość Długa Jfe 19, w 
składzie wódek.____________________ 561
Sklep mydlarski, połączony z farbami z po­

wodu śmierci właścicielki jest do odstąpie­
nia zaraz. Wiadomość ulica Leopoldyna 
Jfe 21.___________________________ 528
f klep wiktuałów do sprzedania, ulica Pań- 
«3ska Jfe 19._______________________742
Sklepik egzystujący lat 30, z powodu zmia­

ny interesów, do odstąpienia każdego cza- 
su. Browarna 10._______________ 108_____
Skład węgli do odstąpienia zaraz. Wiado­

mość ulica ślizka Jfe 32. Kawiarnia Wa­
lewskiego,____________________ 708____ _
Oklep wiktuałowy jest do sprzedania w ka- 
tfżdym czasie. Ulica Chmielna Jfe 68. 825
Skład węgli do odstąpienia. Wiadomość na 

miejsen. Ulica Dzielna Jfe 18.____ 845
Oklep rekawiczniczy do sprzedania za niz- 
yką cenę. Adresy przyjmuje biuro ogłoszeń 
Senatorska 26, pod Gr.___________ 126
CJklep wiktuałów do sprzedania bardzo tą­
pnie do sprzedania. Pawia Jfe 98.______862 
Sklep z towarem dystrybncyjno-wikłnało- 

wy, do odstąpienia zaraz. Żłota Jfe -5, na 
miejsen.___________________ 860

Sklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
otrzymania posady, za przystępną cenę- — 
Zakroczymska Jfc 9. 887

Sklep nici, oraz norymbersko-galanteryj- 
ny, z kilkoletnią wyrobioną renomą i kli- 
jentelą, w dobrym punkcie, jest do odstąpie­

nia w każdym czasie lub od św. Jana. Wia­
domość Świętokrzyzka 20, sklep Izabella, 873 
Z powodu wyjazdu sprzedaje się sklep spo­

żywczy, Podwale Jfe 14. 723

Za 4,000 rs. jest do sprzedania w blizko- 
ści Warszawy, o kilkadziesiąt kroków od 
stacji dr. żel. warsz.-petersb. dom z oficyną, 

zabudowaniami i ogrodem owocowo-warzy­
wnym, (owoce wyborowe). Wiadomość Wil- 
cza Jfe 12, m. 20.______ __________ 754

Z powodu słabości jest do sprzedania sklep 
mydlarski. Wiadomość Żurawia Je 28, róg

Marszałkowskiej. 7i0

o k a i c.

Dwie suteryny z piecem piekarskim, do wy­
najęcia w każdym czasie. Podwale 4. obok 
kolumny Zygmunta. 720

fto wynajęcia zaraz przy ulicy Leszno 27, 
|J4 pokoje suche i ciepłe, w tych salon o 3-ch 
oknach, przedpokój, kuchnia za 400 rubli ro­
cznie. Mieszkanie to może być rozdzielone 
po 2 pokoje, a na żądanie mogą być meble, 
fortepian, usługa i życie._________106_____

la studenta pokój z opałem za korepety­
cje, Marszałkowska 54, m. 19._____ 131

Jest pomieszczenie dla panny lub wdowy. 
Wilcza 77, mieszkania 4.________132

Jeden i dwa pokoje umeblowane, z opa­
lem i usługą, na 1-m piętrze, od frontu, do 
wynajęcia zaraz. Marszałkowska 114, (róg 

Złotej), u numerowego Aleksandra. 122
Mieszkanie dla kobiety przy familji. Ulica 
Ki Długa Jfe 25, m. 8. 817
ftotrzebny jest od 1 lipca lokal fabryczny, 
| na Lesznie, Nowolipkach, Chłodnej, Elekto­
ralnej, Ogrodowej, Solnej lub Białej, w któ- 
rymby 80—100 robotników swobodnie umie­
ścić można. Lokale zawierające dość obszerne 
sale i odpowiednie do tegoż mieszkania mają 
pierwszeństwo, wiadomość w fabryce brene- 
rów, Leszno 29.________________ 70______
fóokój umeblowany, osobny do wynajęcia. 
r Jerozolimska 43, m. 6._________695_____
Pokój z osobnem wejściem, na dole, duży, 

widny do wynajęcia. Wielka Jfe 45, mie­
szkania 46._____________________ 94_____
pokoje meblowane, 8—10 rs. miesięcznie, 
1 usługa, samowar. Włodzimierska 2. 469

Potrzebny pokój, przedpokój, umeblowane; 
zupełnie oddzielne wejście. Oferty: „Ale- 
ksander” kantor Kurj era. 753

Pomieszczenie dla chłopca Inb panienfcT, 
z całodziennem utrzymaniem, za rs. 20 mie- 
sięcznie. Marszałkowska Jfe 129, m. Jfi 5, 843 j 

Pokój przy rodzinie, umeblowany, z obiada- 
rni. Hortensja Jfe 5, m. 7._____ 826_____

Potrzebne 2 lub 3 pokoje od frontu, z 
przedpokojem, ewentualnie iz kuchnią, dla 
kawalera, od 1 kwietnia. Oferty składać: Mio- 

dowa 17, m. 24._________ 852_____
Pomieszkanie z całodziennem utrzyma­

niem mogą mieć—i w razie potrzeby ko­
rzystać z pianina i konwersacji francuzkiej i 
niemieckiej—dwie panienki uczęszczające do 
zakładów naukowych prywatnych. Adres: No- 
wy-gwiat 44, m. 19. 856 !
S-alcn i pokój, razem lub oddzielnie, z tne- 

fblami i stołem do wynajęcia zaraz, przy 
familji. Jerozolimska 47, od Marszałkowskiej, 
3-e piętro od frontu. 489

Sklep obszerny, o dwóch dużych oknach, z 
pokojem, jest do wynajęcia w każdym cza­
sie, oraz pokoje umeblorrane, na dnie i mie­

siące, przy ulicy Miodowej Jfe 4. w pałacu 
zwanym Dyzmańskich, wiadomość u rządcy ; 
domn.________________________ 835

Świętokrzyska 17. Sklep i cztery pokoje, 
razem lub oddzielnie, zaraz.____ 734

J’anie pokoje kawalerskie, od 6 rs. miesię­
cznie. Mokotowska 59, (róg placn Trzech 

rzyży). ________________ 699

Z powodu wyjazdu, do odstąpienia zaraz 
(do d. 1 lipca) 2 pokoje, z przedpokojem i 

?a P°ł°w9 obecnie płaconej ceny. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń, Senatorska 26 
domu. 128
£ pokojów, parter z meblami lub bez, do 
©wynajęcia, 3 pokoje 1-e piętro, front,z bal­
konem, kuchnią i przedpokojem 25 rs., wodo­
ciąg i zlew, tramwaj. Ujazdowska 29, mie- 
szkania 1,892

doniesienia rozmaite*
Akuszerka M. L., z dyplomem medyko- 

chirurgicznej akademji, zaopatrzona uten- 
syljami gwarautującemi zdrowie położnic, 
radzi w krytycznych okolicznościach, przyj* 
muje damy sekretne; pokoje oddzielne. Umie­
szczenie dziecka, słabość od 15 rubli. Nowy- 
Swiat 55, mieszkania 4.______ 311
Akuszerka Frączak przyjmuje osoby na 
Rsłabość, z umieszczeniem dziecka. Stare- 
Miasto 25. 237

Adres biura nauczycielskiego ZałęskieJ. 
Mazowiecka 16. 133

Akuszerka Ring przyjmuje na mieszkanie 
osoby spodziewające się słabości. Krucza

38, (róg Żurawiej)._____________ 884

Ozwonki elektryczne. Specjalny zakład u- 
rządzauia, reperacji i konserwacji dzwon­
ków elektrycznych—poleca się dokładnością 

i trwałością powyższych robót, oraz przystę- 
pnemi cenami. Marszałkowska 150. róg Zie- 
lonego placn.___________________810_____
Dla pp. organmistrzów oczekiwane blaciki 

porcelanowe z napisami, nadeszły w zna­
cznej ilości do składu i malarni porcelany, 
Ryszarda Fijałkowskiego, Krakowskie-Przed- 
mieście Jfe 2.___________________ 105_____
Grywam, wieczorki i bale. Wiadomość przy 

ulicy Długiej Jfe 2, w magazynie mód. 749

Handel nabiału, Chmielna 10, uskutecznia 
sprzedaż mleka i śmietanki z wózków rę­
cznych w godzinach rannych Jfe 1 róg Tręba­

ckiej i Wierzbowej i Jfe 2 przy ulicy Złotej, 
między Marszałkowską i Sosnową. 836

f£ onkurencja.” Kantor przewozowy, plac 
„pS.Zielony, przewozi i ekspedjnje na wszy­
stkich kolejach. Uskutecznia przeprowadzki 
na meblowych wozach i opakowywa meble. 
Telefonu Jfe 135._________________ 55

Kalandir niezawodnie niszczy wszelkie li­
szaje, wyrzuty skórne, plnmy, ślady po 
ospie, udelikatnia płeć. Cena 2 rs. 50 kop. 

Laboratorjum p. E. Śląski & Comp. Nowy- 
Swiat 56, oraz w aptekach i składach. 4 
Ptaszyny do szycia reperuje dokładnie i 
latanio. Marszałkowska 150, róg Zielonego 
placu. 808_____
Mareka potrzebna z dobremi świadectwa­

mi. Zgłaszać się od 12-ej w południe.
Wspólna Jfe 24, mieszk. Jfe 3,______ 831
SśJśożna egzercytować się na fortepianie, o 
l^ąkażdej godzinie. Przytem można korzy­
stać z ogromnego wyboru nut, różnych kom­
pozytorów. Wiadomość: ulica Hoża Jfe 13, mie- 
szkania 26.848

HJożna wypożyczać książki do czytania 
Ipolskich i russkich autorów, za małą opła­
tą, miesięcznie lub jednorazowo. Ulica Hoża; 

Jfe 13, mieszkania 26.850 

Maroka wiejska, młoda, ze starszym po­
karmem, jest do umieszczenia za rogatką!

Mokotowską Jfe 4, mieszk. 12,859
amka wiejska, bez długu, jest na Pra­
dze, nl. Wołowa Jfe 43, wiad. u stróża. 858;

Nagrody rs. 5. W dnin wczorajszym t. j.
12 (1) 88, w przejeździe z Nowego-Światu 

do teatru wielkiego, zgubioną została bran-, 
soletka srebrna, ułożona z kart. Łaskawy, 
znalazca zechce odnieść na Nowy-Świat Jfe 8, 
mieszkania Jfe 14._______________ 771 '
Kagrody rs. 75. W dniu dzisiejszym o go- 
ifdzinie 12 w przechodzie ulicami: Erywań- 
ską, Żabią, Saskim ogrodem. Marszałkowską 
i Wspólną zgubiono rs. 749 gotowizną i czarny 
pugilares i jedna fotografja. Łakawy zna- 
lazca raczy odnieść na ulicę Topiel Jfe 16. 879 
ftbiady prywatne dla osób lepszego towa- 
©rzystwa, po 30 i 40 kop. Solna 17, mieszkn- 
nia 5. _________ _ 102
ftbiady smaczne i zdrowe, na świeżem mn- 
t^śle, z różnemi odmianami, u osoby przy­
byłej świeżo z prowincji po 25 kop., na żą­
danie mogą być wydawane pół-obiady po 
15 kop. Ulica Hoża Jfe 13, mieszk. 26. 849
Obuwie zgrabne, trwałe, tanie, męzkie.

damskie, dziecinne—wybór wielki. Kiobu* 
kowski. Orla 14, wejście przez sień. 829 
Przyjmują się wszelkie roboty do tambu-

rowania. Karmelicka 17, mieszk. 5. 123

Pracownia krawatów, „Louise” wyucza u 
przeciąga trzech tygodni, wszelkich faso­
nów krawatów. Orlą jq.

Tapicer przyjmuje wszelkie przerabianie 
mebli, oraz zakładanie firanek jak najsta* 
ranniej, tanio; tamże jest do sprzedania oto* 

mana. Krucza 38, mieszkania 11. 885
SSfyżeł maści jasno-żółtej zabłąkany ? 
™Markach w wigilję Bożego Narodzeni 
przejęty na 11-ej wiorście traktu do Ra­
dzymina, jest do odebrania u nroninatoV 
P. J. M. F 863

We czwartek wieczorem przechodząc z iv 
licy Ceglanej na Młynarską i następnie 
przejeździe sankami drogą Górczewską, zgu­

biony został spis róż. Znalazca zechce tako­
wy zwrócić na ulicę Ceglaną Jfe 11, dó kanto- 
ru, za nagrodą.__________ 792
Zaraz bufet z przekąskami i knełmia joS- ś 

do wydzierżawienia w restauracji na uliej 
Browarnej Jfe 14. 864

Zgubiłem los loterji 49-ej Jfe 11315 w dnii 
wczorajszym, o godzinie 3-ej po połu­
dniu. Bardzo proszę oddać na ulicę Sienną Jfe 5 

Idei Łewensztain. 895
za skrajanie i dopasowanie sta- 

WS®nika z materjału. Przyjmuję.od 2-ej d< 
9-ej. Nowy-Swiat Jfe 54, m. 9, na dole. 598
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